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pad na pociąg pod Warszawą 
Trzej zamaskowani bandyci wtargnęli do ambulansu pocztowego, 

z którego zrabowali kasę, zawierającą 38 tysięcy złotych.— 
Policfa jest fuż na tropie zuchwałych złoczyńców 
VarSZawa. 7 Hs tnnaHa I • 

Warszawa, 7 listopada. 
Niezwykle zuchwały napad rabun­

kowy zdarzył się dzisiejsze] nocy mię­
dzy Płochocinem i Ożarowem (pow. 
błoński). 

Do Warszawy zdążał pociąg Nr. 514 
osobowo-towarowy z wagonem ambu­
lansowym, w którym znajdowała się 

KASA ŻELAZNA, ZAWIERAJĄCA 
38.000 ZL. 

Pieniądze te stanowiły własność skar­
bową i wieziono je do Warszawy z róż 
nych kas kolejowych. 

Nikt nie zwrócił uwagi na trzech 
podróżnych, którzy wsiedli do pociągu 
w Płochocinle, ostanlej stacji, na której 
pociąg zatrzymuje się przed Warszawą, gu pociągu, 

Gdy pociąg znajdował się w pobliżu 
Ożarowa, do wagonu ambulansowego 
strzeżonego przez konduktora 1 bagażo 
wego, 
WTARGNĘŁO NAGLE 3 ZAMASKO­

WANYCH DRABÓW. 
— Ręce do góry — zawołali, jedno­

cześnie mierząc z rewolwerów do prze 
rażonych konwojentów. 

Wszelki opór okazał się niemożli­
wy. 

Jeden z bandytów stał z rewolwe­
rem na czatach. Dwu pozostałych wzię 
ło kasę żelazną, wyrzuciło ją z pocią­
gu. Następnie bandyci pociągnęli za ha­
mulce i korzystając z wolniejszego bie-

WYSKOCZYLI Z WAGONU 
już na erenie pow. warszawskiego. 

Gdy tylko pociąg stanął, wszczęto 
natychmiastową pogoń za bandytami i 
zaalarmowano posterunki policyjne. Do­
tychczasowe śledztwo ujawniło rozpru­
tą „rakiem" kasę żelazną, porzuconą w 
odległości około kilometra od Ożarowa. 

Dalszeml dochodzeniami zajmuje się 
wojewódzki urząd śledczy w porozumie 
ulu z władzami powiatu błońskiego 1 
warszawskiego. Natrafiono już na ślad 
bandytów 1 przeprowadzono szereg a-
resztowań. 

Bliższe jednak szczegóły są trzyma­
ne w tajemnicy ze względu na dobro 
śledztwa. Ujęcia napastników należy 

oczekiwać.z godziny na godzinę. 
Należy przypuszczać, że bandyci na 

leżą do napływowego elementu, gdyż 
w powiecie błońskim jest na ogół spo­
kojnie i 
TAK ZUCHWAŁEGO NAPADU NIE 

NOTOWANO 
już od dawna. Bezsprzecznie jednak o-
pryszki posiadali wspólników, możliwe 
wśród pobliskich mieszkańców, na co 
wskazuje oczekująca Ich furmanka. Po­
zatem musieli być dokładnie polnfornio 
wanl, iż w tym czasie będzie przejeż­
dżał pociąg, wiozący większą sumę ple 
niędzy. 

Zuchwały napad wywarł wielkie 
wrażenie w całej okolicy. 

T r i u m f R o o s e y e i t a 
Partja demokratyczna zdobyła olbrzymią ilość manda­

tów do obu izb ustawodawczych 
m t\ w, N ? W y J ? r k ' 7 l i s t j P a d a ' I Nowy Jork, 7 listopada. 
I fat l — .Wyniki wyborów do kongre j (Pat) — Demokraci w senacie będą 

su, wskazują na decydujące zwycięstwo rozporządzali po obecnych wyborach 
demokratów. Dotychczas wyborno do : większością 2-3 głosów. 
izby reprezentantów 290 demokratów i 
&i republikanów. Niewiadome są jeszcze 
wymk' co do p'6 mandatów. Gdyby de-
mokiaci zdob\li chociażby tylko polo­
we tych mantlnlów, przekroczyliby swój 
dotychczasowy stan posiadania, który w 
thwili 'ozwią;ania izby wynosił .*08 man 
4aMw. Biorąc iednak za padstaw*? obec 
n y stosunek sil w odbytych wyborach, 
falezy przypuszczać, że demokraci zdo­
będą ogółem 330 mandatów. Republika­
nie, w najlepszym wypadku uzyskają 
Cr>kolwiek poaad sto mandatów, wątpli­
we jest jednak, by powrócili do swego 
s'anu posiadania t. j . 115 mandatów w 
°statn!ei izbic 

Spośród gubernatorów stanów, któ­
RYCH, wybierano w 33 stanach, wybrano 
?°tychczas 20 demokratów i 5 repubii-
,.?n- Wielu wybitnych przywódców par­
li1 republikańskiej utraciło mandaty, m. 
Q- sygnalizują klęskę wyborczą wybil-
^efio republikanina z Illinois, Brittena, 
j^komitego adwokata, który piastował 

li^nowisko gubernatora przez 20 lat. — 
W 0 K » u . . - . u u « 
on 

Według nieoficjalnych obliczeń, de­
mokraci otrzymali w całym kraju 10 milj 
200 tys. głosów, republikanie 7.600 tys. 

W głosowaniu, na 35 miejsc w sena­
cie, jak wynika z dotychczasowych infor 

sistą. Wyniki, dotyczące pozostałych 
mandatów nie są jeszcze znane. 

Nowy Jork, 7 listopada. 
(Pat) — Floryda uchwaliła zniesienie 

prohibicji, natomiast stany: Kansfas i Ne 
braska, uchwaliły utrzymanie prohibicji 
w dalszym ciągu. 

Holland (Missouri), 7 listop. 
(Pat) — W związku z wyborami w . j i . ' i , ' • " u u l u a i j — w £ w ł t t £ ł v u i w y o o r a m i w 

macyj, demokraci uzyskali 23 mandaty, okolicy Gettle , doszło do strzelaniny, 
republikanie 4. Jedno miejsce otrzymał ofiarami której padło 2-ch zabitych i 2 
przedstawiciel farmerów, jedno progre- ciężko rannych. 

obecnych w y b o r a c h j e d n a k p rzepad ł , 
Pob i ty p rzez k a n d y d a t a p a r t j i d e -

J e g o p r z e c i w n i k u z y s k a ł 125 t y s . g łosów w i ę c e j 
Nowy Jork, 7 listopada. 

Dotychczasowy gubernator stanu 
Kalifornja Merriam odniósł zwycięstwo 
nad Upton Sinclairem, uzyskując 125 
tysięcy głosów więcej. 

Gubernator Merriam oświadczył, iż 

wyniki wyborów są dowodem, że fan­
tastyczne bolszewickie projekty Upton 
Sinclaira nie odpowiadają obywatelom 
kalifornijskim, którzy pozostają wierni 
postępowemu amerykanizmowi i wy­
próbowanym metodom rządu. 

ratycznej. 

Straszna katastrofa lotnicza 
Piąć osób poniosło śmierć 

Berlin, 7 listopada (PAT) 1 

Samolot pasażerski, kursujący na linji Królewiec — Berlin, po przeleceniu 
nad Gdańskiem, zmuszony był do lądowania w pobliżu miejscowości Gross 
Rakett o 20 kim. na południo-zachód od Lauenburga. 

Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn samolot przy lądowaniu spadł na 
ziemię, przyczem znajdujące się w nim 5 osób poniosŁo śmierć na miejscu. 

Na miejsce wypadku wyjechała niezwłocznie komisja śledcza. 

Protest niemiecki w Londynie 
p r z e c i w k o p r z e s u n i ę c i u w o j s k f r a n c u s k i c h k u g r a n i c y 

Z a g ł ę b i a S a a r y 
Londyn, 7 listopada, j wojsk francuskich w kierunku granicy 

(Pat) — Jak podaje agencja Reutera, Zagłębia Saary. Spowodu niezwykle wa 
— J ambasador niemiecki w Londynie, otrzy żnych zajęć, ministra Simona, ambasa-

^ ; °dsętki dopiero w Styczi|U 1935 r. m a { z Berlina instrukcję wręczenia rzą- dor niemiecki odłożył wizytę, którą; 
} J . Z Pierwszy kupon będzie na tych.dowi brytyjskiemu protestu rządu Rze- miał złożyć w dniu dzisiejszym, do ju£*.) 

l g a c Jach odcięty. 'szy, przeciwko wszelkiemu przesunięciu 

^tatnia serja obligacyj 
h Pożyczki Narodowe] 
Mzie wydawana w tym miesiącu 

Warszawa, 8 listopada.' . 
C ( 5 ^d . połowy bieżącego miesiąca pla-
b (H ^ nożyczki Narodowej wydawać 
w . ą obligacje subskrybentom, którzy 

, a c i l i należność w dłuższych ratach. 
^ r e i kategorji subskrybenci otrzy 

Do obozu w Berezie 
przewieziono kilku działaczy 

ukraińskich 
Warszawa, 7 listopada. 

(B) W dniu dzisiejszym.przewiezio­
no przez Warszawę do obozu izolacyj­
nego w Berezie Kartuzkiej kilku dzia­
łaczy ukraińskich, którzy na mocy de­
cyzji sędziego śledczego Kardymowicza 
zostali przekazani do obozu izolacyjne­
go na okres trzech miesięcy. 

Wśród przywiezionych do Berezy 
działaczy ukraińskich przeważała ludzie 
młodzi, zaangażowani czynnie w ukraiń 
skich skrajnych organizacjach n a c j o n a ­

listycznych. 

Samobójstwo 
dr. L. Garfinkla, 

znanego lekarza warszawskiego 
'Warszawa, 7 listopada 

Dziś około godz. 9 ^ rano z okna 
4-go piętra olbrzymiego domu przy ul. 
Al. Trzeciego Maja 2 rzucił sie na bruk 
podwórza doktór medycyny, 59-letni 
Leon Garfinkel. Desperata w stanie bez 
nadziejnym przewieziono do szpitala 
św. Rocha, gdzie zmar ł w poczekalni. 
Przyczyna samobójstwa nie ustalona. 

Dr. Garfinkel był popularna osobi­
stością w społeczeństwie żydowskiem 
i jego śmierć samobójcza wywołała w 
tych sferach olbrzymie wrr.żenie. 

Titulescu powrócił 
do Bukaresztu 

Bukareszt, 7 listopada. 
Dziś o godz. 17.15 powrócił z Anka­

ry i Sofji do Bukaresztu minister Titu­
lescu. Na dworcu powitał go premjer 
Tatarescu O T a z szereg ministrów i wyż­
szych urzędników. 

O godz. 18-ej odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, na którem minister Ti­
tulescu omówił wy&iki swej Dodró^y; 
do Ankary i Sagi. 
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ODROCZENIE SESJI SEJMOWEJ NA 30 DNI 
W kuluarach sejmu panuje cisza.-Większość posłów o l e i ł a 

Warszawę.—Podział referatów w komisji budżetowej łłJUMnWC. I U U " 0 1
 = „ „ „ , , , „ „ _ D O S . S O - | r y l zaopatrzenia oraz renty nr Warszawa, 7 listopada. 

(B) Po wczorajszym wielkim dniu, 
dzisiaj w sejmie zaległa zupełna cisza. 
Większość posłów opuściła już War­
szawę. 

O godz. 12-ej w południe zebrała się 
komisja budżetowa, na której dokonano 
podziału referatów poszczególnych czę­
ści budżetu. Referat generalny powie­
rzono posłowi Miedzińskiemu (BBWR). 

Dzisiaj wieczorem sesja sejmu i se­
natu będzie dekretem Prezydenta Rzpli 
tej na 30 dni odroczona. W, związku z 
tem spodziewać się należy, że najbliższe 
plenarne posiedzenie sejmu odbędzie sie 
nie wcześniej, niż we wtorek, dnia 11 
grudnia r. b. W tym samym mniej więcej 
czasie podjęte zostaną prace komisji 
budżetowej sejmu nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1935/36. 

Warszawa, 7 listopada. 
Dziś odbyło się pod przewodnie-j 

twem prezesa posła Byrki posiedzenie1 

komisji budżetowej sejmu. Na posiedze­
niu tem dokonano rozdziału referatów 
poszczególnych części budżetu na rok 
1935/36. 

Sprawozdawcami poszczególnych 
części preliminarza wybrani zostali na­
stępujący posłowie: budżet Prezydenta 
Rzeczypospolitej — pos. Czuma, Sejm 
i Senat — pos. Wierzbicki, Najwyższa 
Izba Kontroli — pos. Czuma, Prezy­
djum Rady Ministrów — pos. Tebinka, 
fundusze, podległe Prezydjum Rady Mi ­
nistrów — pos. Sowiński, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — pos. Walewski 
Ministerstwo Spraw Wojskowych — 
pos. Duch, fundusze podległe Minister­
stwu Spraw Wojskowych — pos. Sa-
nojca, Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych — pos. Pączek, Ministerstwo Skar 
bu*1^- pos.'HoTyński, Monopole — pos. 
Huten - Czapski, fundusze, podległe mi­
nisterstwu skarbu, budowlany,' rozbu­
dowy miast i specjalny rachunek tere­
nowy rozbudowy miast — pos. Sanojca 
Fundusz specjalny Rady Spółdzielczej 
pos. Hołyjski, Fundusz pomocy instytu­
cjom kredytowym — pos. Hołyński, 
Państwowy Fundusz Eksportowy — 
pos. Czernichowski, Ministerstwo Spra­
wiedliwości — pos. Seidler, Minister­
stwo Przemysłu i Handlu — pos. Czer-
nichowski, Ministerstwo Komunikacji --

pos. Starzak, fundusze, podległe M-stwu 
Komunikacji — pos. Srzedr.icki. Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 

' R. ! 

sterstwo Opieki Społecznej - pos. So 
wiński, Przedsiębiorstwa i ZaWady. po 
dległe Ministerstwu Opieki Społecznej 
pos. Dyboski, Ministerstwo Poczt t e ­
legrafów — pos. Dobrzański, Emerytu 

ry 1 zaopatrzenia oraz renty inwalidzkie 
i pensje — pos. Wagner, Długi państwo 
we — pos. Hutten-Czapski, Ustawę 
skarbową i referat generalny objął pos. 
Miedzińskl. • 

Japonia stworzyła „tajną flotę" 
Wyścig zbrojeń na morzu nieunikniony, gdy* rząd 

ialonsKI wypowiada traHtat waszyngtoński 
* r . . _ .. . . . i : r- i - I węzłów. . . „ , . . , 

Londyn, 7 listopada. 
(Pat) — „Times" donosi z Tokio, że 

policja uchyliła wczoraj cenzurę praso-

Londyn, 7 listopada. 
(Pat) — Z informacyj, jakich członko 

wie delegacji brytyjskiej udzielali dzi 
siaj wieczorem prasie, 

ntAPONJATTVoRZYŁA „TAJNĄ 
FLOTĘ", 

wynikałoby, że j składającą się z 6 S ^ ™ : ^ * 1 ? ™ ' ™ ' 
J ^ f t ^ ^ ^ K O N F E ^ i j i m o r - J W Ą C Y C H T T węzłów " L ^ * ™ * ™ ^ 
skiej nie dało żadnego wyniku i że wszel J właściwie pomocn.czemJ « F J " * ° Ł ^ A I J 
kie próby brytyjskie znalezienia kompro i nie są zapisane w rejestrach floty han 

. Ł " w r y 7 I , . • __v_ i_ . LN«,«o! . l a n n n U nosiadałaby wobec tego misu z japończykami, spełzły na niczem. 
W kołach delegacji amerykańskiej pa­
nuje pesymizm i kwestjonowana jest ce­
lowość kontyndowania obecnych roz­
mów w Londynie. 

Waszyngton, 7 listopada. 
(Pat) — „New York Times" donosi, 

że w amerykańskich kołach morskich pa 
oooocoo ~ " w * 

dlowej. Japonja posiadałaby wobec tego 
najbardziej nowoczesną flotę handlową, 
składającą się z 34 statków, które, jak 
sądzi rząd waszyngtoński, mogą być za 
mienione na krążowniki, z których 21 
posiada szybkość 18 węzłów na godzinę 
podczas gdy żaden z amerykańskich stat 
ków towarowych, nie osiąga nawet 15 TYkańskich kolach morskich p a l ków towarowych, m e o s i a £ a n a w 2 t i o 

Wielkie uroczystości w Moskwie 
z oKozP l̂ -itef roc2Kifcf.«ij rewolucfi Moskwa, 7 listopada 
Dziś w siedemnastą rocznicę istnie­

nia państwa sowieckiego odbyła się na 
Czerwonym Placu defilada wojska i na­
stępnie manifestacja ludności cywilnej. 
Obecni byli najwyżsi dygnitarze par­
tyjni , i, .państwa z e . Stalinem,. Mpłojtft-. 
wem i Kalininem na czele. 

Defiladę odbierał komisarz obrony 
Woroszyłow. Na trybunie dypfomatycz 
nej była obecna delegacja mongolskiej 
republiki ludowej z premjerem Gendu-
sem na czele. Wszystkie pisma w ob­
szernych artykułach optymistycznie 
charakteryzują sytuację związku so­
wieckiego i podsuwowują bilans 17-le-
cla istnienia państwa, składając zapew­
nienie odnośnie pokojowości polityki 

polityki zagranicznej prasa sowiecka 
szczególnie podkreśla zbliżenie z Fran­
cją, Stanami Zjednoczonemi oraz wstą­
pienie do Ligi Narodów. Wieczorem Ka 
linin wydał na Kremlu • przyjęcie dla 
członków rządu, korpusu dyplomatycz­
nego, koresDPjiden^iiw.,..'zagranicznych 
oraz wybitniejszych przedstawicieli spo 
łeczeństwa sowieckiego. 

Komisarz wojny'Worosźylbw zwró­
cił się z okazji rocznicy do żołnierzy 
armji czerwonej, dowódców, współpra­
cowników politycznych armji z odezwą 
w której omawia wykonanie drugiego 
planu pięcioletniego i w zakończeniu 
podkreśla, że armja czerwona była i 
będzie zawsze szańcem polityki poko­
jowej Sowietów, wierną strażniczką 

Ostrzeżenie! 
Wobec tego, że ukazały się w sprzedaży sta­
lówki pod nazwą „Bankowe", które nie mają 
nic wspólnego ze znanemi dotychczas niezrów­
nanej dobroci i trwałości stalówkami tej sa­
mej nazwy ostrzegamy naszą Szanowną Klien­
telę, że oryginalne stalówki „ B A N K O W E " są 

tylko z ł lrmą „A. J . Ostrowski". 
Wszelkie inne stalówki z tą nazwą są malo-
wartościowem naśladownictwem, celem wpro­

wadzenia klientów w błąd. 
Z poważaniem AJ. Ostrowski s-cy 

Łódź, Piotrkowska 55 

nienie odnośnie POKOJOWOŚCI pgmyj.ij j u w e j s?vw.<>« 
sowieckiej i wzywając jednocześnie do zwycięstwa październikowego 1 czujną 
dalszego wzmocnienia stanu obrony warta Związku Sowieckiego, 
kraju. Spośród sukcesów z dziedziny 

Podwyższenie podatku od cukru 
o B>1̂ 6 złorfigclt od flOO l«g. 

Wszyscy urzędnicy 
na Litwie 

muszą kupować gęsi 
Ryga, 7 listopada. 

Z Kowna donoszą: T. zw. „gęsia 
ustawa", nakazująca urzędnikom pań­
stwowym zakup określonej — zależnie 
od wynagrodzenia — ilości gęsi, została 
rozszerzona na pracowników samorzą­
dowych i prywatnych. Przewidziana na 
każdą kategorję służbową ilość gęsi — 
musi być zakupiona do świąt Bożego 
Narodzenia 

Warszawa, 7 listopada 
0'i) Dowiadujemy się garści no­

wych szczegółów na temat zamierzone 
go podwyższenia podatku od cukru. Jak 
donosiliśmy ju i , ministerstwo skarbu w 
przedłożonym wczoraj preliminarza bud 
żetowym przewidziało trzy nowe źró­
dła dochodów skarbowych a miai i wi­
cie podwyższenie podatku od cukru, 
podwyższenie *o 5 proc. dodatku do po­
datków bezpośrednich I wprowadzenie 
daniny mieszkaniowe], oparte' na wiel­
kości mieszkam zajmowanych przez po 
szczególnych obywateli. 

Na temat podwyższenia podatku od 
cukru, 'dowiadujemy się, że będzie on 
r.óżi x> kowany w zależności od gatun­
ku cukru. 

Od cukru luksusowego, za który 
ministerstwo skarbu uwnża cuk'er w 
iU wach i w kostkach — podu»ok bę­
dzie wynosić zł. 8.50 od kwintala czyli 
od 100 kg. Od Innych gatunków cukru 
pedatek będzie wynosił 5 zł. od 100 kg. 
Cukier v głowach i kostkach używr.y 
jest ooe.T.le przeważnie w Małopolsce, 
podczas &dy na innych ter.nuch pań­
stwa używany jest cukier dr.bny, t. 
«w. kryształ, 

W s.e.ach handlowych przepuszcza 
U , żc wprowadzenie wyższaco podatku 
ud cukru kostkowego i w głowach do­
prowadzi do wyeliminowania tych 
dwuch gatunków cukru wogó'3 ze ppw.a 
dąży. 

wą nad wiadomościami o posiedzeniu ra 
dy marszałków i admirałów, odbytem 31 
października. Obecnie stało się wiado-
mem, że szefowie sztabów wojska i ma­
rynarki oraz książę Naszimoto, którzy 
są w obecnej chwili po śmierci admirała 
Togo, jedynymi członkami tej rady, wy­
razili wobec cesarza opinję, że 
wypowiedzenie traktatu waszyngtoń­
skiego nie będzie niebezpieczeństwem 

dla obrony narodowej Japonji. 
Londyn, 7 listopada. 

(Pat) — „Times" przewidując wymó­
wienie przez Japonję waszyngtońskiego 
traktatu morskiego, zamieszcza następu 
jące, znamienne uwagi w artykule wstęp 
nym: i 

„Następstwem rozbicia rokowań mor­
skich, byłoby rozszerzenie programu bu 
dowy marynarki wojennej Stanów Zjed­
noczonych. Wielka Brytanja nie byłaby 
tem zaniepokojona. Starcie między ma­
rynarką amerykańską a marynarką bry­
tyjską, jest niemożliwe. Wojna między 
Wielką Brytanja a Stanami Zjednoczone 
mi, oznaczałaby koniec naszej cywiliza­
cji. Wojna taka jest poprostu nie do po­
myślenia nietylko między samą Wielką 
Brytanja a Stanami Zjednoczonemi, ale 
także między Stanami Zjednoczonemi a 
Kanadą i Australją, które są również za­
interesowane w utrzymaniu równowagi 
sil na Pacyfiku. Z tego zasadniczego po 
stawienia sprawy, nie wynika jednak, że 
imperium brytyjskie i Stany Zjednoczo­
ne tworzą, lub pragną utworzyć coś w 
rodzaju wspólnego frontu przeciwko .la 
ponji" 

I K A L O S Z E 
światowe.) mnrki 
„ T R E T O p N * * 
I SCHWEWERT 
nadeszły 

BOTY 
H.BoylSH.GfW"64 

N a j n o w s z e m o d e l e 1 C e n y p r z y s t e ^ n * ? 

Gombos opuścił Rzy 
po d w u k r o t n e j k o n f e r e n c j i z M u s s o l l n i m 

Rzym, 7 listopada. 
(PAT) Dziś rano premjer Oómbós 

odbyt dłuższą naradę z posłem węgier­
skim przy Kwirynale Villanim oraz u-
rzędnłkaml poselstwa. W południe pre­
mjer Gombos udał się do Watykanu w 
towarzystwie posła węgierskiego przy 
Stolicy Apostolskiej Barcza oraz człon­
ków delegacji, którzy wraz z premje­
rem przybyli do Rzvmu. 

Papież przyjął P R O M N U węgierskie 
go na audjencji prywatnej, poczem p. 
Gombos przedstawił Ojcu Świętemu 

członków towarzyszącej mu świty. Sko 
lei złożył premjer wizytę kardynałowi 
sekretarzowi stanu Pacelli'emu. 

O godzinie 14-ej w poselstwie wę-
gierskiem przy Watykanie odbyło się 
śniadanie, w którem poza premjerem 
GómLósem i posłem Barczem wziął u-
dzial kardynał Pacelli. 

Po południu premjer Gombos odbył 
drugą konferencję z Mussollnim w pała­
cu weneckim. O godz. 21-ej premjer 
Gómbbs opuścił Rzym, udając się do 
Budapesztu. 

Niema zwązku 

bałtyckie 
Oświadczenie estońskiej trln. 

spraw zagranic; n eh 
Tallin, 7 listopada. , 

Z okazji 15-lecia Związku Dzienni 
karzy Estońskich, przybyli do Taili' 1* 
przedstawiciele organizacyj dziennik''"'' 
skich i organizacyj porozumienia PJ?* 
sowego Polski, Łotwy, Li twy i 1 1 1 ' 
landjl. 

Dziennikarze zagraniczni podej 1 1 ^ 
wani byli przez wicepremjcra i m ' n •łt,fe 
spraw wewnętrznych Einbunda, ni»V 
stra spraw zagranicznych Sf.lja'11*' 
oraz przez swych kolegów esteńsk'^' 
maa. 

Odpowiadając na pytania dz ie" " 1 , ^ 
rzy w sprawie związku bał tyck ie j - y C 

nister oświadczył, że o „związki" »' 
kim" mówić nie może, gdyż o 
takiego niema. Istnieje tylko u m o ^ l e , 
współpracy, podpisana w O c n jo-
Muszę tu z naciskiem podkreślić ^ e l l i 0 
dał min. Seljamaa — że porozuni j , 
to powstało z inicjatywy s a ^ \ e r 0 ' 
państw bałtyckich i nie jest ono 
wane przeciwko żadnemu z 1 

trzecich. 

;t* 
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Jeszcze Jeden urzędnik ] 
francuski 

usunięty za niedbalstwo 
Pary i , 7 HstODada. 

Przed radą dyscyplinarną minister­
stwa spraw wewnętrznych stawał 
wczoraj generalny kontroler Surete Ge 
nerale, Sistorin, pociągnięty do odpo­
wiedzialności w. związku z zaniedba­
niem środków bezpieczeństwa podczas 
Przyjazdu króla Aleksandra Jugosłowian 
skiego do Marsylji. 

Głównym zarzutem było wycofanie 
na jego rozkaz oddziału policji na ro­
werach, który miał być przydzielony 
dla ochrony króla. 

Rada dyscyplinarna wypowiedziała 
się za złożeniem Sistorina z urzędu. 

1934 Str. 3 

Stanowczo Pani radzę pastę do zębów COLGATE 
Jest to obecnie jedyny środek do pielęgnowania zębów, 

zaaprobowany i polecany przez Związek Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem. 
Ta pieczęć Jest najlepszą gwarancją 

D E N T Y S T A P A N I wie NAJLEPIEJ J A K Ą PASTĘ D O 
Z Ę B Ó W POIOCIĆ. J E Ś L I W I Ę C R A D Z I PASTĘ COLGATE, 
TO D A J E wyraj, S W E M U P R Z E K O N A N I U , TE PASTA 
C O L G A T E C Z Y Ś C I Z Ę B Y G R U N T O W N I E , D O K Ł A D N I E 
i B E Z P I E C Z N I E . C O L G A T E Z A W I E R A D O K Ł A D N I E 
TEN S A M S K Ł A D N I K , J A K I E G O U Ż Y W A J Ą D E N T Y Ś C I 
B Y O C Z Y Ś C I Ć Z Ę B Y . O T O DLACZEGO Z Ę B Y P O ­
Ł Y S K U J Ą TAK W S P A N I A L E . P R O S I M Y U Ż Y W A Ć 
Z Z A U F A N I E M PASTY COLGATE P R Z E Z P IĘĆ 
D H I W I E C Z O R E M i R A N O . A SPOSTRZEŻE 
P A N I N O W E P I Ę K N O S W Y C H Z Ę B Ó W . 

P A S T A D O Z Ę B Ó W C O L G A T E 

Dymisja rządu Doumergue 
Herriot otrzymuje pogróżki śmierci 
~ _ raryz, 7 listopada, lucbwnlcni , , U,.A*~*.. __ _ ... . . . . . . Paryż, 7 listopada. 

(Pat) — Premjer Doumergue przyjął 
wieczorem ministrów: Marąueta, Mar-
chandeau, Marina, Malarme, Paul Rey-
naud, Delbosa i delegację byłych komba 
lantów. Pozatem konferował dłużej z 
Przewodniczącym komisji finansowej iz­
by deputowanych Malvy oraz general­
nym sprawozdawcą komisji budżetowej, 
dep, Jacąuier, 

Po tych konferencjach' zaczęła krą­
żyć pogłoska, że radykalni ministrowie 
«ie zgłoszą jutro dymisji, lecz pozosta­
wią plenarnemu posiedzeniu izby osta-
Wzńe wypowiedzenie się w sprawie źą 
danego przez premjera Doumergue'a 
Prowizorjum budżetowego na pierwszy 
kwartał r. b. 

Tym wiadomościom zaprzeczył do pe 
^nego stopnia minister Herriot, który 
świadczył dziennikarzom, ie, jego zda­
ł a m , składanie pełnej odpowiedzialno-
i c i w tej sprawie na izbę, nie świadczy­
łby o odwadze, a co gorsza, 
R O Z P Ę T A Ł O B Y P R Z E C I W K O P A R Ł A 

M E N T A R Y Z M O W I N O W Ą B U R Z Ę , 
razie, gdyby większość Izby, co zresz-

Żj jest do przewidzenia, była przeciwna 
cioskowi Doumergue'a. 

Z tego oświadczenia wysnuto wnio-
że dymisja ministrów radykalnych 

*st w zasadzie postanowiona i że kry-
1^ gabinetowy stanie się jutro, w czwar 

*« faktem dokonanym. 
v . Minister Herriot podkreślił, że czy-
P Wszystko, aby lojalnie utrzymać ro-
^ polityczny, o czem świadczy jego 
^łowisko na kongresie w Nantes, — 
Rymanie rozejmu wymaga jednak mo 
'Wości rozstrzygania sporów, jakie mo 

o Powstać w łonie rządu. ( Możliwości 
1 ministrom radykalnym nie dano. 

d{ "Petit Journal" zwraca uwagę na in-
Lyowa min. Herriota, który powie-
M a ł między innemi, że niema dnia, aby 

°trzymał listownie lub przez telefon 
Hi, P O G R Ó Ż E K Ś M I E R C I . 
U , ednokrotnie odzywa się dzwonek te 
ty V?c.zny * temi groźbami podczas no-
tfj ^idzicie więc, mówił Herriot, ie iy-

zawsze jest zabawne. 
\ Cennik zauważa, że to oświadcze­
N I które świadczy o wielkiem podnie-

istniejącem wśród mas, może 
^ 2 ić zrozumiałe zaniepokojenie. 

• (b Paryż, 7 listopada. 
*ln ̂  — Parlamentarna grupa rady-

obradowała wieczorem w ciągu 3 
4 { R F ! N nad sytuacją polityczną. Minister 
l«r 'jyj1 zalecał rozwagę i spokój, a mini 

uchwaleniu budżetu ogólnego na rok uchwaleniu budżetu prowizorycznego i 
1935. Po dyskusji, postanowiono jednak że opowiada się za przystąpieniem do 
utrzymać w całości rezolucję z dnia: dyskusji nad budżetem ogólnym, 
wczorajszego. W ten sposób parlamen- Pomimo tej uchwały, upoważniono 
tarna grupa radykalna raz jeszcze po- ministra Herriot do wyczerpania na ju-
twierdziła, że zasadniczo jest przeciwna Itrzejszem posiedzeniu rady ministrów 

Kobiety żądają praw wyborczych 
Nlanifestfacje organiiacyi kobiecych 

przed izbti deputowanych 
Paryż, 7 listopada. 1 przez przewodniczącego komisji dla re-

(PAT) Organizacje kobiece zebrały!formy prawa wyborczego dep. Madela, 
się wczoraj przed izbą deputowanych z 
transparentami, domagającemi się przy 
znania kobietom praw wyborczych. De­
legacja przewodniczących stowarzy­
szeń kobiecych była następnie przyjęta 

który przychylnie ustosunkował się do 
dezyderatów organizacyj kobiecych. 
Odpowiednie projekty będą rozważane 
przez komisję. 

Co mówi premjer Francji? 
Nie clice tworzyć rzqdu mniefszości* 

Nie Jestem również dyhfaiorem 
Paryż, 7 listopada. , nadużywałby prawa rozwiązywania iz-

(PAT) Premjer Doumergue, ja"k po-i by. Dla rozwiązania izby — powiedział 
daje agencja Havasa, poinformowany o i Doumergue — potrzebny jest gabir 

• . , , ^ . . . . i . w i M I U H l l I I I I 

uchwale parlamentarnej grupy radykal­
nej oświadczył co następuje: Jeżeli mi­
nistrowie mnie opuszczą, nie stanę ju­
tro po południu przed izbami. Następnie premjer zaznaczył, iż nie nem. ' " ' * Iffandm " y a i a i u y w i y , u ™yPaaKU m i n -
0 0 0 C , ° 0 0 0 0 0 ^^ 

SM 4 » • _ j -

Nie chcę tworzyć rządu mniejszości. 
I właśnie mnie oskarżają o dyktaturę. 

Wkońcu premjer zaznaczył, iż da po 
| znać swoje poglądy w piśmie dymisyj' 

wszystkich środków, które mogłyby do­
prowadzić do pojednania i uniknięcia 
kryzysu gabinetowego. 

(Pat) — Specjalne wydania dzienni­
ków oraz wydania departamentalne ko­
mentują uchwałę grupy radykalnej w 
sensie wysoce niepomyślnym dla sytu­
acji politycznej. „Matin" stwierdza, że 
wszelkie próby pojednania w dniu dzi­

siejszym zawiodły i 
KRYZYS GABINETOWY TRZEBA 
UWAŻAĆ ZA FAKT DOKONANY. 
Według „Echo de Paris" sprawa dy­

misji całego gabinetu zdaje się być prze 
sadzona. Dziennik przypuszcza, że ju­
trzejsze plenarne posiedzenie izby nie 

'odbędzie się i że na rannem posiedzeniu 
rady ministrów, Doumergue — po zgło­
szeniu ustąpienia przez ministrów rady­
kalnych, zgłosi dymisję całego gabinetu 
Prezydent Lebrun przyjmie dymisję i po 
nownle powierzy misję tworzenia rządu 
DoumergucWl, który odmówi żądaniu 
prezydenta. Wówczas Laval spróbuje 
utworzyć rząd z oparciem się o Herriota 
i Tardieu. 

Dziennik dodaje, że minister Laval 
iuż dzisiaj konferował z min. Tardieu. 
Według dalszych doniesień pisma, mar­
szałek Petain odmówi, udziału w rządzie 
Lavala. Ustąpią również ministrowie: 
Marąuet i Germain Marzin. Ministrem 
skarbu zostałby w tym wypadku min. 
Flandin. 

Sfrejk protestacyjny w Hiszpanii 
P R Z E C I W K O E G Z E K U C J I S K A Z A N Y C H N A Ś M I E R Ć 

N ^ r c n andeau wystąpił z wnios­
ł o .V raz jeszcze zaproponować pre 
fNtf̂ ' kompromis. Za podstawę kom-

tySu należałoby przyjąć pewne zmia 
J%. P r ° iekcie konstytucji i w sprawie 

EHJ 1 oraz propozycję przystąpienia 
ti c j ! 1 obecnej do dyskusji nad budże 
\ H , V M n a r o k 1 9 3 5 natychmiast 

Barcelona, 7 listopada. 
(PAT) Iberyjska federacja anarchi­

styczna ogłosiła strajk protestacyjny 
przeciwko egzekucji, wykonanej na 
dwóch skazanych na karę śmierci za u-
dzial w rewolucji. Strajk ten jednak ob­
jął tylko kilka fabryk w Barcelonie 1 w 
niektórych miastach Asturji. 

Władze bezpieczeństwa w Barcelo­
nie dokonały szeregu aresztowań. W 
mieście strajku zupełnie sie nie od^zu-
\va>o, życie płynęło normalnym torem. 
Powoli strajk wygasa. 

Madryt, 7 listopada. 
(PAT) Stan oblężenia został przedłu 

żony w •całym kraju jeszcze na mlesiąc 

Y . S . J E D Y N Y S H A M P O O N 
PIELĘGNOWANEJ BLONDYNKI 

Kanclerz Austrii jedzie do Rzymu 
U L G I F R A N C U S K I E D L A T O W A R Ó W A U S T R J A C K I C H 

Wiedeń, 7 listopada. 
Przewidywana od dłuższego czasu 

podróż kanclerza Schuschnigga do Rzy­
mu nastąpi, zgodnie z pierwotnym pla­
nem, jeszcze w ciągu listopada, praw­
dopodobnie w połowie miesiąca. W po­
dróży tej dr. SchuschniggowI towarzy-

jszyć będzie minister spraw zagranicz-!n. c o\ v i • 0 K naivcnmiast | szyc ocazie minister spraw zagranicz­
N I * W F T T Ż A - D A N Y C H P R Z E Z Doumer- nych Berger - Waldenegg. Dotychczas | wa. Umowa ta zapewnia eksportowi 
' I N Y I w ! P R , 0 W L Z 0 R Y « n y c h n« nie ustalono, czy w związku z podróżą \ austriackiemu uprzywilejowane trakto-
i ' W . ".yariai roku przyszłego. W , do Włoch podejmie kanclerz rńw 

stytuowanie nowych ciał ustawodaw­
czych ulegnie spowodu podróży rzym­
skiej odroczeniu na tydzień. 

•k 
Wiede, 7 listopada. 

Według nadeszłych tu informacji, w 
Paryżu zawarta została dziś pomiędzy 
Francją i Austrja. nowa umowa handlo­
wa. Umowa ta zapewnia eksportowi 

\ Yr>aHU I 1 • • • — — p u u v j u u v M I U V I V I I 

*°stałaK S P R A W A rewizji konstytu-1 planowaną podróż do Paryża 
A B Y przesunięta na okres po 

również, wanie 
lenty. 

Przewidziane na połowę b. m. ukon-l 

wzamian za pewne ekwiwa-

Mundury faszystowskie 
muszą nosić nauczyciele 

we Włoszech 
Rzym, 7 listopada. 

(PAT) Ogłoszono rozporządzenie, 
nakazujące nauczycielom i nauczyciel­
kom noszenie podczas wykładów mun­
durów. Mężczyźni nosić maja uniformy 
oficerów milicji, a kobiety — kierowni­
czek organizacji Bnlilla. 

Rozszerzenie 
anglo-sowieckiego 

traktatu handlowego 
Moskwa, 7 listopada. 

Drogą wymiany not między Foreign 
Office a ambasadą Z. S. R. R. w Lon­
dynie rozszerzono angielsko - sowiecki 
traktat handlowy z dnia 15 lutego r. b., 
przyznając towarom sowieckim klau­
zulę największego uprzywilejowania w 
szeregu dominjów i kolonij brytyjskich. 
Tę samą klauzulą strona sowiecka przy 
znała produktom i towarom, pochodzą­
cym z danych terytorjów. 

Nowy rząd w Egipcie 
Kair, 7 listopada. 

Prezesem gabinetu został Messim 
Pasza, który był już premjerem egip­
skim w latach 1920—21 1922—23. 
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Co Wells widział w Rosji 
Młodzież opanowała kraj.—Z czego ludzie są niezadowoleni.—-Nacjo­
nalizm młodzieży sowieckiej.-Czy w Rosji panuje ustrój komunistyczny 

Juz nie kapitalizm, jeszcze nie socjalizm 
.1 — . . . . . . .< .......i n H I l r \ m A T t i a n T P t l ł A Prasa angielska przynosi nowy w y w i a d 

z Herbertem Wellsem, na temat jego w r a ­
żeń, odniesionych w czasie podróży do 
Rosji. Najbardziej interesujące ustępy te­
go wywiadu przytaczamy poniżej. Red. 

Gdy się bliżej przygląda życiu w Ro­
sji — mówi Herbert Wells — rzuca się 
w oczy, iż olbrzymiem tem państwem 
rządzi obecnie młodzleż,We wszystkich 
dziedzinach, na- wszystkich stanowis­
kach zaznacza się dążność do zastąpie­
nia ludzi starszych młodzieżą, która 
wychowywała się w nowych warun­
kach. W aparacie rządowym wielką ro­
lę odgrywają młodzi ludzie, pochodzą­
cy z klasy robotniczej i włościańskiej. 
Dużo młodzieży widzi się na odpowie­
dzialnych stanowiskach partyjnych i w 
fabrykach. 

Na ulicy również mało widziałem 
ludzi w starszym wieku. Liczba ich po­
większa się dopiero wieczorem. Wyt łu­
maczono mi, że dozorcami nocnymi są 
przeważnie ludzie starsi, a- instytucja 
tych dozorców, pełniących obowiązki 
pomocników milicji, rozbudowała się 
ostatnio bardzo, ze względu na liczne 
kradzieże, dokonywane zwłaszcza w 
większych miastach. 

Młodzież sowiecka jest w dobrym 
nastroju. Szczególnie w dużych mia 

to ma znaczenie. 
Charakterystyczne — przeciwko 

wstąpieniu Rosji do Ligi mieli zastrze­
żenia tylko komuniści starsi. Młodzież 
— nie. Wydaje mi się, że jest to dlate­
go, iż wśród młodzieży rosyjskiej roz­
winięte jest poczucie nacjonalizmu w 
wielkim stopniu. Są to ideowi komuni­
ści, wierzący w partję, wierzący w bu­
dowę socjalistyczną, ale nacjonaliści. 
Nie obchodzi ich, a przynajmniej w nie 
wielkiem stopniu, sytuacja ogólno-euro 
pejska. Miałem okazję rozmawiania i 
przedstawicielami młodzieży, którzy 
starali się wytłumaczyć mi, że ważniej 
sza jest dla nich sprawa budowy nowe 
go państwa w Rosji, aniżeli sprawa re 
wolucjl światowej. 

— To przyjdzie później. Przede 
wszystkiem musimy dbać o naszą ojczy 
znę. 

Te słowa słyszałem bardzo często. 
Zapomniane słowo- „ojczyzna" jest te­
raz w Rosji na porządku dziennym. Za­
ryzykowałbym powiedzienie, że w Ro­
sji zaczyna się tworzyć jakgdyby idea 
narodowego komunizmu. 

Uświadomienie ludności w Rosji jest 
; bardzo wielkie. Nawet w kołach nieko­
munistycznych, bezpatryjnych, zdają 

WICZKULILJOUJej B I A Ł O Ś C I 

D E L I K A T N E I M I Ę K K I E 
J A K A K S A M I T , Ś W I A D ­
C Z Ą C E O KULTURZE U. -

R O D Y , Z A W D Z I Ę C Z A J Ą 
P A N I E S U B T E L N E M U , 
K R E M O W I . P R A Ł A T Ó W ^ 
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nąłby mi myśl o możliwości przewrotu 
w tym kraju. Niezadowoleni szukają 
wyjścia nie w rewolucji, lecz w refor­
mach. Bardzo wątpię, czy w łonie na­
rodu rosyjskiego narodzi się rewolucja. 

Powszechnie uważają wszyscy w 
Rosji, że wojna jest nieuniknioną. Mó­
wili mi o tem wszyscy, z kimkolwiek 
się stykałem. I dlatego wszyscy szyku­
ją się do wojny. Nie wiem, czy w jakim 
kolwiek kraju jest obecnie taka goto­
wość bojowa, jak w Sowietach. 

Specjalnie ujemne wrażenie wywar­
ła na mnie organizacja związków za­
wodowych. Związki zawodowe w So 
wietach nie są ani organami intersów 
pracowniczych, ani autonomicznymi or­
ganami mas robotniczych. Są to Insty­
tucje państwowe, których kierownicy 
nie są wybierani, lecz mianowani przez 
państwo. Uważam, że w państwie socja 
listycznem związki zawodowe powinny 
być nietylko klubami oświatowemi, lecz 
również terenem rozwoju swobodnej 
myśli. 

Nie umiałbym też dokładnie okreś­
lić, jaki właściwie panuje obecnie w So­
wietach ustrój. To nie jest bowiem 
ustrój komunistyczny, który propago­
wał Lenin. Nie jest to ani kapitalizm 
państwowy, ani socjalizm państwowy. 
Mówiono mi, że jest to forma przejścio­
wa, pierwszy stopień do ustroju komu 

nastroju. Szczególnie w auzycn i m u - . . M U U I A ^ V * . » j r ^ 
stach, gdzie ma lepsze warunki pracy i sobie sprawę.rdo czego zmierza obecny 
otrzymuje lepsze pożywienie. Stąd też t reżym. Mówią o tem, że nie da się uni-
pochodzi ich entuzjazm, który wywiera knąć w żaden sposób trudności, piętrzą-| w a , i»s. 
na obcych przybyszach tak wielkie wra \ cych się przed realizacją poprawy bytu nistycznego. Być może tak jest, choć 
żenie. Młodzież sowiecka wierzy, że bu narodu. Zdają sobie sprawę, że przebu- nie umiem sobie wyobrazić, w jaki spo-
duje lepsze, socjalistyczne społeczeńst- dowa państwa nie może się urzeczy- sób nastąpi wcielenie w życie nauk 
wo. Lecz rónwoćześnie wśród młodzie-' wistnić bez wyrzeczenia się i niedoży- Marxa 1 Lenina. Może przez rewolucję 
ży słyszy się słowa krytyki na zbyt wiania szerokich warstw ludności. światową? Ale nie wierzę w rewolucję 
włelłk© 4empo uprzemysłowienia krajm'!' w NtaBadowolonych jest bardzo dużo. światową — zakończył swe wywody 
co, jej zdaniem, powoduje niemożność "Aterrte- spotykałem nikogo, kto nasu- Herbert We 

sytuacji .iStóroKicteJzos BHBv - B s t s z y b s ż e j . poprawy 
mas. 

Uczą się wszyscy. Niektórzy bardzo 
gruntownie, inni powierzchownie, ale j 
pęd do nauki jest powszechny, zarówno 
u młodzieży, jak i u ludzi starszych. 

Ten ped do nauki ogranicza się jed­
nak przeważnie do nauk utylitarnych. 
W dziedzinie nauk humanistycznych 
prym wiedzie t. zw. „politgramota". Na 
jej nauczanie zwraca się w Rosji wiel­
ką, bardzo wielką uwagę. 

Wstąpienie ZSRR do Ligi Narodów 
było dla większości komunistów nie­
spodzianka. Dzienniki sowieckie musia­
ły wytężyć siły, by wytłumaczyć spo­
łeczeństwu dlaczego się to stało i jakie 

Kto otrzyma nagrodę Nobla 
Kandydaci Francji, Włoch, Anglii i Hszpanji 
.Stockholm Tidnlngenł" podaje listę 

kandydatów do nagrody Nobla, która 
ma być przyznaną 10 bm. 

Spośród kandydatów francuskich 
wymienieni są następujący literaci: 
Paul Valery, Francis Jammes, F.douard 
Ettunie, Paul Fort, Georges Duhamel I 
Jules Romains. 

Wśród kandydatów angielskich, ga 

zeta szwedzka cytuje: Wellsa 1 Che 
stertona. 

Jako kandydatów włoskich wymię 
nlają: G. D'Aimunzio. Guglielmo Ferre-
re, Benedetto Croce i Lulgl Pirandello. 

Kandydatami hiszpańskimi są: Mi-
guel de Unamuno, rektor uniwersytetu 
w Salamance, prof. Ortegay Gasset i 
Peire Yaldos. 

Walka z bezrobociem 
w Stanach Zjednoczonych 

Przewodniczący federacji pracy, p-
William Green, oświadczył ostatnio, ża 
liczba bezrobotnych w Stanach Zjedno' 
czonych w ciągu nadchodzącej zim>' 
znacznie się powiększy. Green poddał 
ostrej krytyce metody pomocy bezrobot 
nym, polegające na wypłacaniu im za* 
siłków w kwocie łącznej około 95 miljo*; 

nów dolarów miesięcznie; poświęca sie 
na te cele olbrzymie kapitały, które, je ' 
go zdaniem, nie przynoszą nikomu ko ; 

rzyści. Prezesfederacji pracy widzi je* 
dyne wyjście z sytuacji w ogólner* 
zwiększeniu produkcji średnio o 30 pro­
cent. Niezbędnem jest naturalnie jedno 
czesne zwiększenie w odpowiednim sto­
sunku konsumeji, co zdaniem p. Greena 
byłoby możliwe, gdyby zdecydowano 
się zwiększyć zarobki świata pracy. 
•xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: 

Ludzie otyli osiągają wydajne 1 obfite w y ­
próżnienie, używając odpowiednio 1 regular­
nie naturalną wodę „Franclszka-Józela". Py ­
tajcie się lekarzy. 
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Litwinow ustępuje? 
Tak mówią w Rzymie i Rydze 

Prasa łotewska umieszcza na naczel 
nem miejscu wiadomość o poważnych 
nieporozumieniach, do jakich jakoby 
miało dojść między Litwinowem a rada 
komisarzy ludowych. 

Nieporozumienia te powstać miały 
$pów'óduvuieządbVól^ 
ju .z polityki zag ran i czne j , L ITWINOWA. 

Notując tę'wiadohiosc z obowiązku 
dziennikarskiego, zwrócić należy Uwa­
gę, że prasa łotewska powołuje się na 
Rzym, jako na źródło tej pogłoski. 
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Król szpicli 
i prowokatorów 

Gapon był zachwycony planem, skomu 
nikował się z przedstawicielem robotni 
ków petersburskich, ściągnął go do Lon 
dynu i tam ów reprezentant mas oddał 
się bez zastrzeżeń do dyspozycji rewo­
lucjonistów. Azef stanął na czele nowo­
utworzonego komitetu i od tej chwili 
miał wszelkie dane, by stać się przy­
wódcą zbrojnego powstania. 

Plan Azefa był w ogólnych zarysach 
następujący. Główny atak miał być wy­
konany na Petersburg i skierowany na 
twierdzę Petropawłowską. Amunicja 
broń, potrzebna do uzbrojenia 12 tysię 
cy ludzi, miała być dostarczona do zato 
k i fińskiej na małym statku towarowym, 
skąd mieli zaufani ludzie przewieść Ne­
wą do Petersburga pod strażą kilkuset 
robotników, uzbrojonych już w karabiny 
Mauzera, mieli przejąć broń robotnicy 
w liczbie 12.000, by potem zająć już w 
drodze zamachu zbrojnego główne punk 
ty stolicy cara. Równocześnie zaś, aby 
odwieść uwagę policji tej akcji mieli za­
machowcy w tym samym czasie doko 
nać kilku zamachów bombowych. 

Statek pod nazwą „John Crawton' 
został nabyty w Anglji na nazwisko nor 
weskiego kupca. Załoga statku składa­
ła się z ludzi zwerbowanych w ostatniej 
chwili w najróżniejszych portach euro­
pejskich. 

Jesienią 1905 roku statek zawinął 
do zatoki fińskiej Flotylla łodzi, która 
miała przejąć jego ładunek była już w 
drodze, jednak w ostatniej chwili okaza 
ło się, że przygotowania do przyjęcia 
broni nie było w samym Petersburgu za 
kończona. 

Nikt nie wiedzjał, gdzie jest Azef, du 
sza całego planu i jego twórca. Nie 
można się było z nim skomunikować. Z 
dnia na dzień powiększał się bezład i 
chaos. W ostatniej chwili trzeba było 
zmieniać wydane już dyspozycje. „John 
Crawton" zmienił kurs i ładował broń 
partjami na małe statki. Statek nie móg ł 

oczywista, zawijać do znanych przysta 
ni ani portów. Żegluga wśród szerów i 
kamienistych wysepek załogi fińskiej 
była niezwykle utrudniona. Koło wyspy 
Kemi natrafił statek na skałę podwodną 
i, nie bacząc na wysiłki całej załogi, nie 
mógł już wypłynąć. Rada załogi statku 
postanowiła wysadzić go w powietrze. 

Część broni udało się wyładować na 
najbliższą wyspę. Załoga zajęła miejsca 
w łodziach ratunkowych, poczemo kręt 
został wysadzony w powietrze. Załoga 
obawiając się a resztowania w granicach 
Rosji, skierowała się na łodziach do 

J Szwecji. Tylko dzięki temu ta pełna 
I niebezpieczeństw ekspedycja w pewnej 
1 mierze udała się, i załoga statku uniknę 

ła aresztowania przez policję szwecką, 
któia została zawczasu zaalarmowana. 

W, kilka dni po tych wydarzeniach 
Azef znów pojawił się na widowni. Nie­
obecność swą wytłumaczył w sposób zu 
pełnie prosty. Doszedł do przekonania, 
że policja tropi go niemiłosiernie i dlate 
go nie mógł się pokazać. Zamachy z 15 
lipca i 4 lutego zdobyły mu tak wielkie 
zaufanie, że nikt ani przez chwilę go 
nie podejrzewał. 

Jednak w tym czasie inny człowiek 
został zdemaskowany jako agent poli­
cji. Ku przerażeniu i zdziwieniu wszyst-
kyich rewolucjonistów, okazało się, że 
człowiekiem, który nietylko zdradził 
stosunkowo słabą liczebnie organizację 
socjal-rewolucjonistów, lecz i wielkie 
masy proletarjatu rewolucyjnego, był 

pop Gapon. 
W związku z „Krwawą Niedzielą" z 

22 stycznia 1905 roku, nazwisko Gapona 
stało się głośne w całym świecie. Wyda 
rżenia tego dnia uważają rewolucjoniści 
z roku 1917 za wstęp do ich akcji. Była 
to pierwsza demonstracja i pierwszy od 
ruch mas przeciwko samowładztwu ca­
ra. 

Grzegorz Gapon urodził się w małem 
miasteczku w połtawskiej gubernji. Dzic 
ciństwo chłopca i młodość przeszły w 
skrajnej nędzy. Gapon był synem ludzi 
pobożnych, którzy jednak cierpieli tak 
straszną nędzę, że radzi byli, gdy im pop 
z miasteczka zaproponował oddanie mu 
na wychowanie syna. 

Chłopiec miał jasno-blond loki, pię­
kne niebieskie oczy i przypominał Chry­

stusa. Zdolny i o bystrym umyśle, m»W 
, Grzegorz uczył się z łatwością i był j ^ ' 
nym z pierwszych alumnów seminaria 

I religijnego. Dopiero później rozwinS^ 
| się w nim skłonności, o którego nikt n1 

Jmógł podejrzewać. Rozsadzał go dem0 

iżądzy użycia. Młody djakon pił wódk?l 

• i u.ilafl, grał w karty i spędzał noce na 
hula11; 

kach z półświatkiem petersburskiej, 
moskiewskim. Podczas jednej z tak) 
hulanek poznał młodą studentkę, kt° 
wprowadziła go w sfery nihilistów- V. i 
pon przejął się poglądami tej P a / . ' ' f s 
stał się wkrótce jednym z najbardziej,,, 
dykalnych zwolenników wolności 

Od tej chwili począł ten człowiek ^ 
życiem podwójnem. Była to egzystuj 

fantastyczna, niewiarogodna: i"u S-feii 
doprowadzić do okropnego końca-
piękny wysoki mężczyzna o 

długie*. . > 
sach i długiej brodzie, był znakom , 0 

mówcą. Jego płomienna wymowa y 5j$ 
piękna postać porywały masy. Sta ^ . 
wkrótce niezwykle popularny v , ^ r ° ^ r » l c 

botników i biedoty, której " i e . 
było w wielkim imperjum rosyl5

 S0C" 
Początkowo stanął na czele t. ^ ' Y ^ 0 ' 
jalizmu państwowego, który najp r

 z 0 5 t» 
podobniej — rzecz dotychczas n ! e

n 0 ^ 0 ' 
kv W. H 

O A C Z Y N N I K I E M n a b u w j c i i k m u _y P ( 

ny, obejmujący coraz szersze f"18^ sy11 

rodu. Na czele owych t. zw. ż ^ ^ h r 9 

dykatów stał wyższy urzę 

podobnie] — rzecz aoiycncz-d^ j c ° " ł 
ła wyjaśniona należycie — z 0 S

 aby B J : « 
łany do życia przez ochranę, ^ol 1 1 j< 
odczynnikiem na socjalizm 

Zubatow. 
(Dalszy c H 
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Wschód słońca 6.42 
Zachód słońca 15.59 
Wschód księżyca 9.03 
Zachód księżycn 16.20 
Długość dnia 9.17 
Ubyło dnia 7,08 —•«»•— 

OSOBISTE . 
Łodzianin p. Dow Fain, syn budowniczego 

Marka Fajna, ukończył Politechnikę Gdańską, 
uzyskując tytuł dypl. inż. architekta. 

Praca i odpoczynek 
Jakie znaczenie gospodarcze posiada 

higjena pracy? Różne i wielostronne, 
zależnie od tego, z jakiego punktu wi­
dzenia rozpatrywać powyższe zagad­
nienie. 

Ze stanowiska gospodarstwa spolecz 
nego wartość higieny pracy polega na 
przedłużeniu fazy produkcyjnej życia: 
wzmaga twórczość jednostki i zwiększa 
sume wyprodukowanych przez nia war­
tości 

Ze stanowiska pracodawcy higjena 
pracy zmniejsza koszty produkcji, gdyż: 
1) .podnosi wydajność pracy robotnika, 
2) chroni przed stratami w materiale i 
róbociżnie, wyntkającemi z wypadków 
przy pracy i niskiej sprawności fizycz­
nej robotników oraz 3) zmniejsza ob­
ciążenia na rzecz ubezpieczeń społecz­
nych. Obciążenia te musza być wyso­
kie, jeśli robotnik podlega licznym wy­
padkom przy pracy i chorobom zawo­
dowym, jeśli praca zbyt szybko niszczy 
jego siły. 

Dla ludzi pracy wartość higieny po­
lega na tem, że zapewnia im długotrwa­
ła zdolność do pracy, reguluje w sposób 
korzystny dla nich czas pracy i wypo­
czynek, chroni przed powiększaniem 
rentowności produkcji kosztem sil ro­
botnika, chroni, przed wypadkami przy 

' pracy i chorobami zawodowemi i daje 
\lA,wresźciel nlezpętna dotychczas radość 

pracy. 
Oto pokrótce wyliczone korzyści, 

które przysparza wszystkim higjena 
pracy. 

Tajemniczy zgon SzteKKera 
Znany atleta polski zapadł nagle na nierozpoznaną przez 
lekarzy chorobę i zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezus 

Władze śledcze zarządziły sekcją zwłok 
W f l r 6 7 9 W O 7 Hcłftno/lo I . . . . . . . 1 Warszawa, 7 listopada. 

(B) Dzisiaj we wczesnych godzinach 
porannych w szpitalu Dzieciątka Jezus 
w Warszawie zmarł światowe] sławy 
polski atleta zawodowy, Teodor Sztek-
ker. 

Znany całej Polsce z licznych walk 
francuskich zapaśnik, słynny ostatnio 
z głośnego procesu, który odkrył kulisy 
tych walk, był jednocześnie właścicie­
lem niewielkiego majątku Chawlowo w 
powiecie błońskim województwa war­
szawskiego. W tym majątku przed kil­
ku dniami Teodor Sztekker ciężko za­
niemógł. Silna gorączka skłoniła rodzi­
nę do wezwania lekarza z Błonia, który 
nie mogąc ustalić przyczyny choroby, 
kazał przewieźć chorego do szpitala w 
Warszawie. Tu umieszczono Sżtekkera 

wyskoczyć z łóżka, 
TAK ŻE MUSIANO GO PRZYWIĄ­

ZYWAĆ PASAMI. 
Dzisiaj o godz. 4-ej nad ranem roz­

poczęła się agonja. Lekarz dyżurny, mi­
mo zastosowania zastrzyków, nie zdo­
łał przedłużyć życia Teodora Sżtekkera. 

Mimo licznych narad lekarskich, w 
których brały udział powagi medyczne 
Warszawy, nie udało się dotychczas po­
zytywnie ustalić. 
CO BYŁO PRZYCZYNA CHOROBY, 

która w tak krótkim czasie, bo w ciągu 
sześciu dni, zmogła potężny organizm 
atlety. Nawet prześwietlenia rentgeno-
'ogiczne nie zdołały wykryć przyczyny 
choroby. 

Według jednej wersji—Teodor Sztek-
ker podczas ostatnich walk w Bernie 

Teodor Sztekker urodził sie w roku 
1897 we.wsi Wojciechów pod Lubli­
nem. Po ukończeniu, szkól średnich stu-

. — — u^iv,i\i \tju — - Wv.wn.J v.ot«iiiivii w a m vv d c i mc 

w lecznicy Sw. Józefa przy ul. Hożej. I szwajcarskim został silnie rzucony na 
• icdy ]ednak, mimo licznych badań, dywan, co mogło spowodować oderwa-
NIE UDAŁO SIE USTALIĆ PRZYCZY- l , I e sie nerek od wątroby. W Warszawie 

NY CIĘŻKIEJ CHOROBY, i rozpowszechniana jest jednak inna wer-
przewieziono go do szpitala Dzieciątka ' sja, która mówi o wewnętrznem zakaże Jezus na dalsze badanie kliniczne. 

Od chwili przywiezienia do szpitala 
Dzieciątka Jezus, zapaśnik zupełnie już 
nie odzyskiwał przytomności. Gorączka 
utrzymywała się stale na poziomie po­
wyżej 40 stopni. Chwilami Sztekker w 
przystępie^maligny rzucał się, próbował 

nieznane niu krwi, wywołanem przez 
bakterje chorobotwórcze. 
LUB PRZEZ TAJEMNICZA TRUCIZNĘ 

Za tą wersją przemawia niezwykle 
silny stan gorączkowy, jakiemu Sztek­
ker podlegał od pierwszej chwili cho­
roby. 

Jak wszystko na świecie, tak i pro­
ces odpoczywania wymaga specjalnej 
umiejętności i systemu. Najnowsze ba­
dania, przeprowadzone na ten temat da­
dzą sie streścić w trzech punktach: 

1) Odpoczynek ma być krótki, lecz 
częsty i odbywać sie w pozycji leżącej. 

2) Cisza i samotność sa niezbednemi 
warunkami skutecznego odpoczynku. 

3) Podczas odpoczynku oczy powin­
ny spoczywać na otoczeniu, dającem 
wrażenie spokoju. 

Największa zatem odnosi korzyść 
organizm w pozycji poziomej i w atmo­
sferze spokojnej. Biedne jest mniema­
nie, że sport, ruch i rozrywki sa wypo­
czynkiem. Wszelkie podrażnienia ner­
wowe czy myślowe sa szkodliwe. 

Widok jesieni lub obrazów przedsta­
wiających te pore., lub portretów o smut 
nych twarzach, przedmiotów wyrażają­
cych ruch wpływa też niepokojąco. 

Kolor otoczenia kasztanowaty jest, 
lak sie okazuje, naj spokojniejszym. 

Zasady te zastosowano do pracowni­
ków fabryk amerykańskich i we wszyst 
kich prawie wypadkach otrzymano w 
cyniku znaczne zwieszenie wydajności 
Dracy. 

Nie budzie Świeżego pieczywa 
w niedziele I święta —Tak postanowili piekarze 

D 
Q=Dekalumen 

Litera jjTjl jest skrótem słowa dekalumen, 
które określa wydajność" świetlna, żarówki. 
Im mniejsza jest ilość watów przy tej samej 
wydajności świetlnej tym lepszą jest żarówka 
i tym tańsze wydzielane przez nią światta. 
Osramówki^odanacaają uą małym 
auayciem prądu pray dużej wyda/' 
itości świetlnej, dlatego stosujcie 

pełnowartościowe 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
licznemi zatargami na tle nieprzestrze­
gania godzin pracy w piekarniach łódz 
• kich* co'-powodowało -stale ingererjeło-
w Iadz,_ cechy piejtarzy' cMfześciiańśkich 
i żydowskich, w' porozumieniu z wladzJf 
mi administracyjnemi ustaliły czas trwa 
nia przerwy tygodniowej, świątecznej. 

Postanowiono mianowicie, iż we 
wszystkich piekarniach łódzkich kon-

napowrót w niedziele o godz. 8 wlecz. 
W ciągu tych 24 godzin żadna piekar­
nia nie będzie miała prawa wypieku, 
i» tero»samom będziemy musieli w nie-' 
dziele spożywać nieświeże pieczywo. 
~"'TDieyzJa ł ta"żl l to^lff l I^Wana' "została 
również inspektorowi pracy w Łodzi i 
począwszy od nadchodzącej soboty, go­
dziny przerwy będą ściśle przestrzega­
ne. Winnych niepodporządkowania się 

—•» — - — " « ....-«.»• , vu Ł , i . vu nu, , - n e . w i n n y m i m e p u u p 
czyć się będzie praca w soboty o go-F temu, funkcjonariusze policji pociągać 
ozime 8 wiecz., a podejmowana będzie, będą do odpowiedzialności 

Z dwuskrętką z drutu krystalicznego 
które zapewnią Wam tanie światło. 

djował medycynę na uniwersytecie w 
Kijowie, jednakże szybko przerzucił się 
4c •kajjecy •zapaśniczej<(izdoh>vWAJac w 
blyskawicznem tempie laury. 

jfcrnOstatnio.Sztekker zajmował^lęorga­
nizowaniem turniejów zawodowvch za­
paśników. 

Najprawdopodobniej prokuratura Są-
todu Okręgowego w Warszawie zarządzi 
'dokonanie sekcji zwłok Sżtekkera dla 
\yk ryc ia przyczyny jego śmierci. 

Wzrost bezrobocia 
0 3,358 osób w ciągu tygodnia 
. Według ostatnich danych biur pośre­
dnictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
l i czba bezrobotnych, zarejestrowanych 
JA terenie całego kraju w dniu 3 b. m., 
jTfnosila ogółem 296.801 osób, wyka­
ż e wzrost bezrobocia w ciągu tygod-
n i a o 3.358 osób. 
t Liczba bezrobotnych w Warszawie 
1 , r*z z okręgiem) wynosiła 31.436 osób 
J o 711 osób więcej niż w tygodniu 
^przednim. Liczba bezrobotnych w Ło-

(wraz z okręgiem) wzrosła w ciągu 
Rodnia o 765 osób i wynosiła 27.229 

Obóz Narodowy i jest jednolity 
Na terenie rady utworzone będą dwie odrębne frakcje ra­
dzieckie: ch-d i n-d.—Taktyka i polityka dwuch ugrupowań 

Kie. wtorek zapadnie ostateczna decyzja 
W dniu wczoraiszvm nrtfwi* cło mio i w ru. 
W dniu wczorajszym odbyć się mia 

ło posiedzenie wydziału wojewódzkie­
go, na którem zapaść miały ostateczne 
decyzje w sprawie rady miejskiej w Ło 
dzi. Spowodu jednak choroby p. woje­
wody Hauke-Nowaka posiedzenie to się 
nie odbyło i prawdopodobnie zwołane 
zostanie dopiero na przyszła środę,' 14 
b. m. 

Wobec poczynionych już przygoto­
wań do zwołania pierwszego posiedze­
nia rady miejskiej, obecnie naiwiększe 
zainteresowanie wzbudza 
układ sił w przyszłym samorządzie, 

gdyż od niego zależny jest rezultat erło-
. sowania przy wyborach prezydjum mia 
j sta na okres 10 lat. 

W sprawie tej dowiadujemy się na­
stępujących szczegółów. Obóz narodo­
wy, który rozporządza największą ilo­
ścią mandatów, nie jest jednolitą frak­
cją. Powstał on jako blok wyborczy, z 
połączenia się dwóch organizacyj: Stron 
nlctwa Narodowego 1 Chrześcijańskiej 
Demokracji 

Jr , c zba bezrobotnych na Śląsku wy> 
tfIa,90.553 osób, wykazując wzrost 

z robocia w ciągu tygodnia o 264 osób. 

W Chrz. Dem. przed ośmiu miesią­
cami, jak wiadomo, nastąpił rozłam. 
Część pozostała wierna starym hasłom i 
ideom i zachowała *nazwę Chrześcijań­
skiej Demokracji, część zaś wypowie­
działa posłuszeństwo naczelnym wła 
dzom partyjnym i stworzyła nowe u 
grupowanie pod nazwą Stronnictwa 
Chrześcijańsko-Społecznego. 

Przed wyborami do rady miejskiej, 
gdy formowały się bloki wyborcze, 
Stronnictwo Chrześcijańsko-Społeczne 
zgłosiło akces do powszechnego komite 
tu wyborczego, zaś Chrześcijańska De­
mokracją oraz Stronnictwo Narodowe 
utworzyły wspólny blok wyborczy pod 
nazwą „Obozu Narodowego". 

Blok ten zdobył ogółem 39 manda­
tów. Mandaty te jednak przypadają czę 
ściowo Stronnictwu Narodowemu i czę 
ściowo Chrześcijańskiej Demokracji. 
Na terenie rady miejskiej, jak sie dowia 
dujemy, stworzone będą 

dwie niezależne frakcje radzieckie, 

Sprawa ta będzie rozstrzygnięta osta­
tecznie dopiero po zwołaniu pierwsze­
go posiedzenia, gdy do prezydjum wpły 
ną zawiadomienia o utworzeniu się frak 
cyj radzieckich. (i) 
• I I I I I B I L I L I N I L L P I H S S I I I I I M L I I 

Podwieczorek 

w I I 

dziś o godz. 6 po pol 

Espianadzie" 
Wstęp zł. 1.50 wraz z konsumeją. Doborowa 

orkiestra. 40-i 

" ™ ' U " ' » ^ 1 grupujące radnych z obu stronnictw.' W ó i c i ć k i ^ n ^ N ^ A A 0 1 " ^ 1 
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C,.t? Z 1 v W I N ? C Y ? y i u r u i l następujące apteki: — 
aukc. K. Leinwebra — Plac Wolności 2, Sukc. 
J . Hartmana - Młynarska 1, W. Danieleckiego 

I ~ ™ t r ] £ 0 ^ s k a l 2 7 ' A - Perelmana — Cetfielnia-
IW 1;.. 3?-.-!. Cymera — Wólczańska 37, Sukc. J . 

o 27. 

• WM • • • M e było leszcze takiego fi lmu jak 

LUNA " W WIEDEŃSKIEJ KAWIARENCE" 
Cała ł ó d ź j es t zachwycona 
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HlSemcy w obliczu katastrofy 

Staczają się na dno nędzy 
W obawie przed głodem, brakiem towarów i drożyzną, ludność zamożna robi 
wielkie zakupy „na zapas". — Wszystkie artykuły drożeją z godziny na godzinę 

Nikt już nie wierzy zapewnieniom „wodzów" 
K a n o n i a H.inHlii1 wzdledu na oodniesienie cen obrót co ! życiowego. Instytut badania handlu ] względu na podniesienie cen obrót co 

Pomimo M?J^^J^ff^\^nóAt że wzrost obrotów tylko w|dp f ^ ^ ^ ^ ^ ^ t t l ^ fomimo zapewnień w i a a z , z e w a 4 y i . i | » i . « . « « " . " i — , - > — -
ko jest dobrze, obywatel Rzeszy uświa-; jedne] trzecie) należy przepisać wzrosło 
damia sobie, że lala straszliwej nędzy, wi cen. Gotówka jednak topnieje, tak, 
iala drożyzny jest nieunikniona. Kto je- że zakupy na zapas ustaną. Dlatego też 
szcze posiada jakąś gotówkę, kupuje, co we włókiennictwie obrót się g e j s z y ! , 
jeszcze zakupić się da. Jeżeli obecnie ale przecież pozostaje o> 23 proc. więk-
panuje pewne ożywienie w handlu, zja- wy od zeszłorocznego. Że chodzi tu tyl 

, i j . - ł_„«V, n r . o r l K r c n ł j n m i w dzieclZ l -
f~ — J 

wisko to przypisać należy jedynie temu, 
że ludność kupuje na zapas. Jeżeli, z je 
dnej strony, ożywienie to jest witane i 
tłomaczone, jako poprawa konjunktury, 
to, z drugiej strony, czynniki gospodar­
cze ze zgrozą widzą, że zapasy się 
zmniejszają. Tak jak podczas wojny, lu­
dność uczy się czytać między wierszami 
i szuka właściwego sensu przemówień 1 
oświadczeń swych przywódców. To, co 
z przemówień tych jest zrozumiałe, nie 
jest w stanie uspokoić opinji. 

Baron von Schroeder, w którego do 
mu kiedyś zawarty został układ pomię­
dzy Papepen i Hitlerem w sprawie obje 
cia władzy przez narodowych socjali­
stów, oświadczył niedawno w Wolińskiej 
izbie handlowej, że nonsensem jest 
twierdzić, jakoby Niemcy znajdowały 
się w takich samych warunkach, jak 
podczas wojny światowej. Niemcy nie 
prowadzą żadnej wojny, świat dla nich, 
jako taki, jest otwarty. Wi żadnym wy­
padku drożyzna nie będzie tolerowana. 

Bawarski minister Esser mówił, że 
lud gromadzi nawet sznurki do butów i 
przedstawił obraz zrujnowanego życia 
gospodarczego, jako konsekwencji ta 
kiego strachu przed drożyznę. 

„Westfalische Landeszeitung" mówi 
jeszcze otwarciej. Pisze, że posiadanie 
eleganckiego ubrania w czasie, kiedy 
lud musi zadowalać się Ersatzami, może 
być uważane za gospodarczą zdradę sta 
nu. I z tego pisma dowiadujemy się, że 
ludność zakupuje zapasy mydłn, mater-
jai, obuwie i t.p. w ogromnych ilościach. 

Oficjalne czynniki w postępowaniu 
przeciwko drożyźnie są ostrożniejsze. 
Starają się częściowo wytłumaczyć lud­
ności, że podrożenie niektórych produk 
tów jest nieuniknione, zaś podrożenie 
innych wyrobów nawet pożyteczne. Kie 
rownictwo partji narodowo-socjalistycz-
nej oświadczyło, że regulacja cen nie 
jest tylko sprawą gospodarczą, i że kwe 
stją tą powinna zająć się opinja publicz­
na również pod politycznym kątem wi­
dzenia. Partja gromadzi materjał o ru­
chu cen, aby mogła rozpatrywać słuszne 
zażalenia, a zarazem położyć kres roz­
maitym wersjom i alarmującym pogłos­
kom. Akcja nie ma oznaczać bezpośred 
niej interwencji w kształtowaniu się cen 
lecz chodzi tylko o zebranie materjału 
dotyczącego rozwoju cen. Akcję ma 
przeprowadzić narodowo- socjalistyczna 
organizacja handlu i rzemiosła. Do or­
ganizacji tej jednak należą ci właśnie, 
którzy przy stanowieniu cen mają być 
kontrolowani. 

.Wszystkie mowy i zarządzenia nie 
mają żadnego innego celu, jak tylko za 
maskować rzeczywistość, że ceny rapto 
wnie podnoszą się w górę i że opinja pu 
bliczna tem jest mocno zaniepokojona. 

ko o strach przed Ersatzami w dziedzi 
nie włókiennictwa, świadczy fakt, że w 
dziedzinie środków żywnościowych, któ 
ra reaguje nadzwyczaj mocno na sto-
suki gospodarcze, obrót cen nie jest wię 
szy od zeszłorocznego, to znaozy, że ze 

io ilości sie zmniejszył, aczkolwiek, p< 
ługstatystyk, bezrobotnych jest rzek 
mo o kilka miljonów mniej. 

Niekorzystny okazał się zupełnie sy 
stem cen maksymalnych. Tak n.p. w 
handlu matalami okazało się, że po usta 
nowieniu maksymalnych cen nikt nie 
chciał po takich cenach sprzedawać. 
Jak daleko posunęła się reglamentacja 
cen dowodzi fakt, że niedawno musiano 
zaprowadzić maksymalne ceny nawet 
na stare worki. 

Z. R. 

W fotelu I I B Kulisami 

Hrabia Luxemburg 
Operetka w 3 aktach Lehara 

w Teatrze Popularnym 
Przed ki lku dniami Teatr Popularny 

wystąpił z premjera popularnej yperet-
k i Franciszka Lehara—„Hrabia Luxem-
burg". 

Wesołe i dowcipne libretto, piękna i 
melodyjna muzyka już przed 25 laty za­
decydowały o światowym sukcesie tej 
istnej perełki twórczości operetkowej. 

Teatr Popularny wystawił „Ltucem-
burga" skromnie, ale przyzwoicie. Nie 
podziwialiśmy wprawdzie ani świetnej 
wystawy, ani wyćwiczonych chórów, 
ani efektownego baletu, ale zato piątka 
solistów spisała się pod każdym wzglę­
dem doskonale. Przedewszystkiem wy­
mienić się tu godzi Liljanę Zamorską, 
śpiewaczkę, obdarzoną wspaniałym me­
talicznym, znakomicie wyszkolonym 
głosem, a następnie: Ksenię Grey, pełną 
temperamentu subretkę, Marjana Dema* 
ra, śpiewaka o doskonałych warunkach 
zewnętrznych i pięknym głosie tenoro­
wym, Aleksandra Oleckiego, pełnego hu 
moru i zacięcia amanta operetkowego i 
dyr. Mieczysława Winklera, który stwo 
rzył świetny typ groteskowego ramola. 

Całość sprawia naogół wrażenie b. 
dodatnie, (wp) 

Pakt bałtycki wszedł w iycie 
— — — m m m m m t t ^ ^ m m — m m m m m m m m e m 

W Rvdze odbyła się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych paktu bałtyckiego 
który gwarantuje współprace Łotwy, L i twy i Estonii. Na zdjęciu widzimy 
z lewel ku prawej premjera łotewskiego dr. Uląanlsa, posła estońskiego Men. 

nlnga l posła litewskiego Wllelschera. 

Na fali radiowej. 
R E W J A ORKIESTRY. 

Dnia 8 listopada (czwartek) o godz. 20.00 
radiostacja warszawska nadaje nlepozbawlona 
humoru ł atrakcji rewie w które] wezmą udział 
jako soliści — Instrumenty wchodzące w skład 
orkiestry, a więc po ogólnej defiladzie instru­
mentów usłyszą radiosłuchacze popisy skrzy­
piec, al tówki, wiolonczeli, kontrabasu, klarnetu, 
oboju Itd. Audycja ta powiązana dowcipnym 
tekstem literackim w układzie Schlechtera za­
powiada sie obiecująco. 

MARJA S T U A R T " S C H I L L E R A W T E A T R Z E 
W Y O B R A Z N L 

W dn. 8-mym listopada, t. J. w czwartek o 
godz. 17.00 Teatr Wyobraźni nadaje wspaniały 
dramat Schillera — „Marję Stuart" w którym 
rozstrzygnięte zostaje głębokie zagadnienie — 
winy I kary. Schiller dla swojej myśli stworzył 
wspaniałe tto historyczne w którem walczą. (, 
miedzy sobą, nie Ideie, nie królowe, lecz lu­
dzie: Elżbieta i Marja. Mar ja pomimo swych 
przewinień w obliczu śmierci zdołała sie pod­
nieść, obłudna zdemaskowana wobec wszyst­
kich Elżbieta Jest pognębiona moralnie. Nie 
triumfuje mimo zwycięstwa. „Mar ja Stuart" 
wystawiana po raz pierwszy w Weimarze w 
roku 1800 została przyjęta z entuzjazmem, któ­
r y m cieszy sie po dziś dzień. Dramat schille-
rowskl wiecznie ż y w y , wiecznie emanujący 
schlachetnośclą natchnienia, wystawiony zo­
stanie nader starannie w „Teatrze Wyobraź­
ni" w wykonaniu najlepszych sil artystycznych 

„CO C Z Y T A Ć " . 
Dz la! radiowych programów „co czytać?" — 

obejmujący omawianie krytyczne książek uka­
zujących sie na rynku literackim otaczany Jest 
przez kierownictwo tegoż działu wielką sta­
rannością. Do tel pory audycie te opracowy­
wane przez wybitnych kry tyków traktowały o 
beletrystyce. Z dniem 8-go listopada o godz. 
18.45, dr. Tadeusz Makowiecki przejdzie do o-
mawiania nowości poetyckich, a zatem prze­
ważanie l iryki , gdyż ta forma poetycka należy 
w Polsce na najczęściej uprawianych. 

Rzekomy wspólnik Łaniuchy 
sam siebie fałszywie oskarżył 

Potrójne morderstwo złej sławy 
Łaniuchy, który obecnie odsiaduje ka­
rę dożywotniego więzienia na świętym 
Krzyżu, nie wychodzi z pamięci ło­
dzian. 

Zwłaszcza w pierwszym okresie po 
strasznej zbrodni tego zdegenerowane-
go wyrostka — nie bylo miesiąca, by 
władze nie otrzymywały doniesienia, 
przeważnie anonimowego, w którym 
ten lub ów z naszych współobywateli 
pomawiany był o 

współudział w zbrodni. 
Początkowo tego rodzaju meldunki by 
ły brane poważnie pod rozwagę. Ry 
chło jednak okazało się, że oskarżenia 
były czczemi wymysłami. Doszło do 
tego, że pewna żona, która maż pobił— 
czemprędze] oskarżyła go o wspólnlc-
two z zbrodniarzem ze składu fortepla 

b l i c z n a l e m j e a i **y*~y, - « r ~—r ń w 
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 * M ° w . e Koca Zn6w wysz.o na 

E U R O P Ą co mt\ snąi robi w nocy? 
D z i ś . - P o c z ą t e k o godz, 4.80 • * 

jaw tego rodzaju doniesienie. Tym ra­
zem miało ono jednak o wiele więcej 
pozorów prawdy: pewien więzień, zna 
jacy dość dobrze całą sprawę — sam 
się oskarżył o współudział z Łaniuchą w 
morderstwie. 

O tej sprawie pisaliśmy w swoim 
czasie obszernie. 

Jak się jednak obecnie okazało, 1 to 
doniesienie nie miało podstaw. 

Władze poddały Zaworskiego do­
kładnemu przesłuchaniu, które dało wy 
nlk negatywny. Zaworski kłamał. 

Zaworski chciał najpewniej nieco 
urozmaicić sobie jednostajny tryb życia 
więziennego 1 dlatego skomponował sa-
mooskarżenle. Będzie jednak za to odpo 
wiadal przed sądem 1 najpewniej cała 
ta historja skończy się dla Zaworskiego 
przedłużeniem i to wydatnem—jego po 
bytu w wiezieniu. (g) 

Rekordowa obsada: G o r c z y ń 
s k a , M a n k l e w l c z ó w n a , 
Z n i c z , K r u k o w s k i , 
C l e r a s l e n s k l • 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " , tel. 112-25. 
Ostatnie dni występów znakomitej 

I d y Ncmtl f ts lc ie! 
Dziś, w czwartek o godz. 9.15 punkt, 

po cenach ulgowych cały parter 1 Z Ł O T Y 

Fraulein DoKtór 
sensacyjna sztuka w 6 obr. J. Tcpa. 

W sobotę o godz- 7.30 

„MY KOBIETY" 
(Sprawa Moniki) _ -

SALA F I L H A R M O N J I . Te l . 213-8* 
Dzisiaj, o godz. 8.30 wlecz. 

V Koncert Mistrzowski 

Kasa Prih 
fenomenalny skrzypek światowej sławy 

W programie utwory Francka, Bacha. Dvor> 
Czajkowskiego i innych. p , . 

Pozostałe bilety do nabycia w kasie r » 
harmonji. 

. ZE Z W I Ą Z K U P E O W I A K O W . u r o -
Celem gremialnego wzięcta udziału . n i e ­

czystościach święta Niepodległości w n ,-ysi" 
U, dn. 11 listopada 1934 r. wzywa sie Y„>QV> 
kich członków Związku P.O.W.-laków. ^ k a | U 
Łodzi, do bezwzlędnego przybycia *( 
Związku (ul. Sienkiewicza 23) na z»w' l S u P ' 
t ym dniu o godz. 8.30 rano, pocze" 1 

wymarsz na pl. Hallera. 
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KOCHANKA SWEGO OJCA, 
który nie pozwalał jej wy ść zamą* za « h o c ^ n ^ : w ^ ° l ^ n ^ ° f d x y 

bójczyni została przez sąd przysiĘBłyol! uifBiwinniona 
Mikesch współdziałała w za-| — Na oomoe!... MorHnM 

- r Fryda Mikesch współdziałała w za-
bójstwie jej ojca i powinna za to ponieść 
Zasłużoną karę!... 

Temi słowami zakończył przemówie­
nie prokurator w sprawie dwojga oskar- k i e podejrzenia. Na miejsce wypadku 
żonych — 20-letniej przystojnej blondyn j przybiegli mieszkańcy okoliczni oraz po 
ki, Frydy Mikesch oraz jej 21-letniego ; ] j c j a j U 2 p r z y D i c r w s r e m badaniu. Frv-
narzeczonego, Ryszarda Deinhammera,' 
ucznia wyższej szkoły technicznej, któ-
fzy stanęli przed sądem przysięgłych w 
1-inzu. 

nym planem 
' sposób 
kie podejrzenia. Na miejsce wypadku 

.'biegli mieszkańcy okoliczni oraz p< 
licja. Już przy pierwszem badaniu, Fry 
da tak się plątała w odpowiedziach, że 

aresztowano jc 
Jeszcze tego samego dnia przyznała się 

""Sensacyjny ten proces odsłonił jedną , d o . ^ i T * w f t ? D c I n h a

1

m m e r '
 KI6J\ 

* owych cichych tragedyj, które sdarza-: u c l c , W d o Wiednia, aresztowany został 
ją się w każdem mieście, lecz o których n a °worcu. 
nikt nie wie — póki, nie staną się przed j Oboje zasiedli na ławie oskarżonych, 
miotem badań sędziego śledczego. N* pytanie przewodniczącego, czy przy-

Młoda, śliczna dziewczyna namawia ] znajê  się do winy, Deinhammer odparł1 

narzeczonego do 
zamordowania jej ojca, 

nauczyciele gimnazjalnego, Franciszka 
Mikescha, który maltretował swą córkę 
i zmuszał ją do uległości. Franciszek Mi 
kesch, był nałogowym alkoholikiem, na-

zeznania 
— Na pomocl... Mordują!... ciec zagroził jej, że do 30 czerwca nape- wypadły 
Postępowała — zgodnie zgóry ułożo- wno zajdzie w ciążę. Błagała mnie, abym 

"anem, gdyż zbrodniarze w ten przyjechał do Lmzu i przywiózł truuzne , r l t l » # w 
chcieli odwrócić od siebie wszel- M> rewolwer. Gdy wręczyłem jej rewol rZECZDZÎ  WCy-pSl/Ĉairy 

l ^ ^ t ^ o t l ^ i ^ l ^ f Stieflera który oświadczył, że każ 
\t\ol JwLr*»i*\ U u.^ : — idego, kto styka się z tą potworną spra­

wą, ogarnia głębokie w z r u s z e n i e . Fryda 

-Zabiłem, bo kochałem 
— Tak. Z miłości postanowiłem za­

mordować ojca Frydy, aby ją ratować. 
Zrobiłem to z miłości. To była moja 
święta miłość. Mikesch był największym -~ovn, u y i i m i u g u w y m B i K o n o i i K i e m , na- i

| i " T * \« ł
 iuuusk. m i i t e s c n D y i największym 

Zewnątrz jednak zdołał sobie wyrobió j łotrem pod słońcem. Traktował własną 

że ojciec zabierze jej pewnie broń i sa 
ma będzie musiała popełnić samobój­
stwo. Wtedy oświadczyłem, że ja to zu-
1-1 - . ' T .1 . « I . . ' . łatwię. Z początku nie chciała się na to 
zgpdzić, lecz potem była zadowolona, że 
ja tę sprawę wziąłem w swoje ręce. 

Oskarżony opisuje następnie straszli 
wą scenę mordu i kończy swe wywody 
w ten sposób: 

— Kierowała mną tylko fedna myśl: 
chciałem pomóc Frydzie... Musiałem ją 
uwolnić od tego potwora 

...» . . -.-

była jedyną kobietą, którą Deinhammer 
rzeczywiście kochał i dla której gotów 
był wszystko uczynić. Była to prawdzi­
wa, głęboka, niemal platoniczna miłość.. 

Co do Frydy zaś, prof. Stiefier 
orzekł: 

— Zachowanie się ojca działało na 
Frydę deprymująco, zarówno pod wzglę 
dem psychicznym jak i fizycznym. Jtdy-
nem umotywowaniem jej czynu, jest 

W tej chwili zwraca się doń proku-! złość, jaka ja ogarnęła 1 która kazała jej 
rator: j zaprowadzić ojca tam, gdzie cteka* mor 

— Oskarżony mówił nam tu tak pięk- jderca. Działała ona w przystępie wlel 

opinję człowieka spokojnego i bogoboj­
nego, chodziło mu bowiem o utrzymanie 
Posady nauczyciela 1 wychowawcy mło­
dzieży. Człowiek ten zmieniał się jed­
nak zupełnie w czterech ścianach swe­
go domu, stając się dzikiem zwierzę­
ciem. 

Gdy córka jego miała 10 lit, zmusił 
ią poraź pierwszy do kazirodztwa. Od 
tego czasu — przez dziesięć lat — 

Fryda była kochanką swego ojca... 
Gdy sprzeciwiała Się woli ojcowskiej, 
Pomieszany alkoholik, znęcał się nad 
jjłą.-'Straszni 'ta sprawa nie skończyła­
by się może jeszcze większą zbrodnią, 
Sdyby Fryda nie poznała prawdziwej mi 
mści. Była jednak młoda i ładna. Zako­
pał się w niej młody student, Ryszard 
deinhammer. Fryda pokochała go rów­
nież. Ale tajemnica Jej współżycia z oj-
cem, nie dawała jej spokoju. Nie mogła 
Pogodzić ponurej tragedii domowej z 
Mośnianem szczęściem miłości. 

Między ojcem 
a ukochanym 

»K Opowiedziała wszystko Ryszardowi. 
7 młodych, rozpalonych umysłach, zro­
bił się plan zbrodni. Fryda miała udać 

z ojcem na spacer za miasto, a 
W krzakach nad rzeką, miał czekać 

Ryszard — z rewolwerem. 
. Krytycznego dnia Deinhammer już o 
."dmej zrana, ukrył się na wyznaczo-

córkę, jak niewolnicę. Widziałem jak 
bardzo ona cierpi i coraz bardziej za­
pada na zdrowiu. 

Przewodniczący: — Czy mówiła pa­
nu, że chce się pozbyć ojca? 

Oskarżony: — W chwili rozpaczy 
powiedziała mi, że nie widzi innego wyj­
ścia, .tylko to jedno: zabić ojca i siebie. 
Prosiła mnie o dostarczenie jej trucizny. 
Dnia 26 czerwca pisała do mnie, że oj-

nie o swej wielkiej miłości do Frydy 
Jakże to się .stało, że w tym czasie 

klej rozpaczy i całkowitego zwątpienia. 
Deinhapmer skazany został na trzy 

oskarżony zachorował na pewną przy- lata cie&ietfo więzienia, obostrzę nego 
i 1 ^.^?.^^ k t 6 r e ' P ° w o d c m b y l a in-, całodziennym postem co kwartał, Frvda na kobieta? 

Oskarżony odpowiada nieco zmie­
szany: 

— Kobiety, o której wspomniał pan 
prokurator, nie kochałem nigdy... W każ 
dej wielkiej miłości, bywają chwile sła­
bości... Ja też nie byłem wolny od tych 
słnbostek.,.. 

Bardzo korzystnie dla oskarżonych 

Mikesch ?8Ś, została uniewinniona. — 
W motywach ustnych sąd zaznaczył, że 
Fryda znalazła się w wyjątkowej sytu­
acji i nie miała innego wyjścia. Inaczej 
przedstawia się sprawa z Oeini.arome* 
rem. On nie był bezpośraJi;) zaintere­
sowany i mógł znaleźć inne wyjr.ii z t« j 
sytuacji — jak naprzykład — mógł do­
nieść o ter władzom. ' 

Uczony polski o rasizmie 
Prof. Czekanowski demaskuje oszukańcze teorje raśistów niemieckich. 

Cywilizacja europejska jest dziełem rasy śródziemnomorskiej 
Żydzi polscy są bardziej nordyezą niż południowi niemsy 

W ostatnim numerze ..Wiar! 
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^miejscu. Wkrótce potem ukazała 

W ostatnim numerze „Wiadomości[prawidłowością jest większa ilość skład 
Literackich ukazał się ciekawy wy-
wiad z polskim uczonym, profesorem 

jl̂  Pryda w towarzystwie ojca. Gdy obo 
('znaleźli się w odległości dwuch me-

od krzaków, Deinhammer wysko­
k i nagle z ukrycia ł 
l̂ fcelił dwukrotnie w stronę Mikescha. 
ti*uCzyciel zachwiał się i upadł, ale poj 

Mli zerwał się z ziemi i krzyknął: 
"~- Frydal... To był Deinhammer!., 
^czynił jeszcze kilka Kroków i 

L. wpadł do rzeki. 
(,'nhammer, chcąc mieć pewność, że 

ij * ra zbrodni nie zdradzi go, strzelił je-
^ *ę do tonącego Mikescha poraź'trze* 

' dokonaniu tego czynu — zbiegł. 
Sł y d a M n t e s c h dotychczas zachowy-
W j 8»ę biernie. — Gdy jednak ojciec 
^*dł do rzeki, starała się go wyciąg-
ti t": Nie dlatego, by uratować mu ży-
yj' l ecz po to, aby 

lagnąć portfel, w którym, wiedziała, 
że leży około 300 szylingów. 

uniwersytetu lwowskiego, rektorem Ja­
nem Czekanowskim — o rasizmie. Z wy 
wiadu tego przytaczamy najciekawsze 
pytania i odpowiedzi. 

— Jaki jest stosunek rasy do pojęcia 
narodowości? — pyta autor artykułu. 

— Są to pojęcia niewspółmierne — 
odpowiada prof. Czekanowski. — Rasa 
jest pojęciem biologicznem, systematy-
cznem. Odpowiednikiem będzie tu nprz. 
rasa końska. Naród jest pojęciem socjo-

RÓŻ-

\ S^gła jednak wyciągnąć z wody oj-
V J * U W a z v ł a , ie ojciec jeszcze oddy-
k j e obawie więc, że przechodnie mo-
N i ? 2 0 2 6 z e n wydobyci kto go zamor-

logicznem. 
NARÓD JEST MIESZANINĄ 

NYCH RAS. 
Rasy wykrzyżowują się, przyczem usto 
sunkowanie się składników rasowych 
jest u różnych narodów, niejednakowe 
pod względem ilościowym. Ale z poję­
ciem rasy należy się liczyć. Istnienie ras 
jest faktem, któremu nie można zaprze­
czyć. Na to niema rady. 

— Czy antropologja uznaje hierar­
chię ras? 

— Wyższość lub niższość jakiejś ra­
sy będzie za każdym razem zależała od 
punktu widzenia wartościowania. Moż­
na, dajmy na to, stosować 

punkt widzenia użyteczności. 

nika nordyckiego warstw wyższych w 
Europie zachodniej (Francja, Niemcy, 
Polska) 

— Jaka jest geneza tego faktu? 
— Geneza jest w znacznym stopniu 

łudniowe Niemcy śą formacją niezmier­
nie różnorodną. Najbardziej zaś nordy-
czna połać Niemiec nie odegrała wybit­
niejszej roli kulturalnej. Anglosasi two­
rzą zespolenie rasy nordycznej i śród­

ziemnomorskiej. W Anglji element śród-
1 zicmnnmnrcl/. i n . ł U n J - : . . , . . . 

i M u i c , K iuwuem mianowicie, ze zyaz 
W tymwypadku najlepszy angielski koń ' północno-niemieccy są badziej nordycz 
wvścigowv. lako zwierzę pociągowe, bę ni od Żydów warszawskich, 
dzie s laTidf f l od naszego konfa. Bez- ŻYDZI WARSZAWSCY SA BARDZIEJ 
względna wyższość jakiejś rasy nie ist- j NORDYCZNI, NIŻ POŁUDNIOWI 
nieje. Możnaby natomiast odpowiedzieć NIEMCY, 
na pytanie, jakie składniki wchodzą w \ — Jak przedstawia się rasizm w 

'skład wyższej warstwy społecznej. We świetle nauki oraz w świetle własnych 
I wszystkich bowiem społeczeństwach doświadczeń pana profesora? 
jest inny skład wyższych warstw a inny f — Niemcy nie są narodem tak nor 

. » a . v . H u « | i vv m i g i j i eiemeni sroa-
historyczna. Jest to rezultat najazdu j ziemnomorski jest bodaj nawet liczniej-
ludów germańskich na państwo rzym- szy. Niemcy z początkiem bieżącego stu 
skie oraz ekspanja ludów słowiańskich 1 

na Wschodzie (wielkopolska geneza 
Polski i późniejsze przewaga Mazow­
sza — Warszawy). Inną sprawę stanowi 
uzdolnienie do życia kulturalnego. Jest 
to kwestją bardzo zawiła. 

GENEZA NASZEJ CYWILIZACJI 
JEST ŚRÓDZIEMNOMORSKA. 

Możnaby więc z tego punktu widzenia 
zrobić rasizm śródziemnomorski. W 
każdym razie propagowanie czystej rasy 
jest rzeczą nader wątpliwą, bo jest kwe­
stją, czy właśnie kombinacje różnych 
pierwiastków nie dają efektów ponad­
przeciętnych. Koń angielski, osiągający 
maksimum szybkości, jest przecież mie­
szańcem. 

Czytaliśmy o wystąpieniach pana 
profesora na zjeździe antropologicznym 
w Londynie. 

— A tak, wysunąłem tam w dyskusji 
parę faktów, które wywarły pewne wra 
żenię. Mówiłem mianowicie, że Żydzi 

lecia lansowali tezę o wymieraniu rasy 
nordycznej, rzekomo pod wpływem de­
struktywnego działania kultury, okazuje 
się jednak, iż w Skandynawii odsetka 
nordyczna wzrosła poważnie w ciągu 
ostatniego tysiąclecia. 

— Jaki jest poziom antropologji pol­
skiej? 

— Trudno mi na to odpowiedzieć, bo 
jestem zainteresowany. Ogólnie stwier­
dzić mogę, że 
mamy większy zespół wykwalifikowa­
nych sit, niź Francja, a nawet Niemcy. 

W dziedzinie ogólnych ujęć teoretycz­
nych wysnuliśmy konsekwencje z faktu, 
że dziedziczenie cech u człowieka po­
zostaje w zgodzie z prawami Mendla. 

— Alfred Rosenberg, w dziele ,,My-
thos des XX Jahrhunderts", definjuje ra 
sę jako „uczucie" jako „mistyczną syn­
tezę". Co pan profesor sądzi o tej defi­
nicji? 

— To samo, co o podobnej definicji, 
orzekającej, że nordyzm, to „Wchrwille 
und Gebaerwille". SĄ TO FRAZESY, 
POZBAWIONE TREŚCI. SĄ ONE OB­
JAWEM TEGO ZAKŁOPOTANIA, KTÓ* 
RE POWSTAĆ MUSIAŁO PO WYKA­
ZANIU NIEZBYT NORDYCZNEGO 

W . • s K i a a wyzszei warsiwy społecznej, we świetle nauki oraz w świetle własnych CHARAKTERU l W M f f r r t n n w t 
p c«nęła go spowrotem szybko do wszystkich bowiem społeczeństwach doświadczeń pana profesora? , L^^KCYCR\Rii.^F^^^T\^n:^^ 

ii N a s t - n . wody- . I A . . M inny skład wyższych warstw a innyf - Niemcy nie są narodem tak nor- TYM MEMIECKIM M i c t y J S m V > N I E
 z a " ^ a siekać, wołając niższych. Dadzą się tu nawet sprecyzo- dycznym, jak Szwedzi, w każdym r£EVSLOMAK^^I^v^ 

.wać pewne prawidłowości. Taką ogólną'nie są więcej nordyczni, niż Polacy. Po- SĄ NIEUCHWYTNA RASOWE 

file:///t/ol


i u l e t y n S t r z e l e c k i 
O r g a n O k r ę g ^ I V ^ Z w i ą 

Rajd strzelecki „Szlakiem Kadrówki" 
t B i a An iob- i ł a w t r nn snirvstvcznym seansie. 2 

11 listopada 
Obchodzić wkrótce będziemy M-tą 

z rzędu rocznice powstania Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dzień to dla nas radosny! 
Mówi nam on o niezmoźonej energii 

i sile woli narodu polskiego. 
Z duma możemy spojrzeć poza sie­

bie. Nie mamy sie czego wstydzić. — 
Mamy potężne państwo, pierwszorzędne 
wojsko, flotę powietrzną, zarodek floty 
wojennej. Zbudowaliśmy Gdynie. — 
W każdej dziedzinie życia państwowego 
znać postęp i rozwój wszechstronny. 
A w pierwszym rzędzie mamy wielkie­
go wodza kierownika narodowego Jó­
zefa Piłsudskiego. Wywiódł On naród 
z nicości, zespolił, wykrzesał zeń siłe, 
powiódł do zwycięstwa. Czuwa nad 
Polską, strażuje niestrudzenie. Myśli 
Jego poświecone Polsce. Jemu zawdzię­
czamy, iż Polska zajela należne sobie 
miejsce w gronie państw europejskich, 
ie stała sie mocarstwem, które budzi 
0 jednych szacunek, u innych lek 

Do pracy nad Polską wzywa nasz 
Wódz wszystkich obywateli... starych 
1 młodych, wszystkie stany i zawody 
bez względu na pleć. 'Nie może też w 
tej pracy zabraknąć nikogo. Wspólnym 
tylko wysiłkiem zbudować można jedy­
nie gmach potężny! 

W tej wielkiej falandze pracowników 
W pierwszym rzędzie kroczyć muszą 
Strzelcy. 

Związek Strzelecki jest tą organiza­
cją, która w programie swoim na pierw­
szym planie umieściła: „Dobro Państwa 
pierwszym prawem Strzelca". Gdzie 
tylko chodzi o jakąkolwiek prace spo­
łeczno - państwową, tam nie zabraknie 
też Strzelca! 

Strzelcy stanowić musza w każdem 
dziele pierwszą kadrową społeczeństwa 
polskiego! Zwalczyć musimy bierność, 
niewiarę, obojętnośćj musimy, budzić 
entuzjazm, zapal, krzesać.czguuinśdiU 
wiarę,' że jedynie w naszej mocy leży" 
przyszłość ^Polski. | J 

Dzień U listopada winien być dniem 
radości! 

Dnia tego winniśmy sie cieszyć, win­
niśmy sie radować! 

Na wszelkich obchodach, uroczysto­
ściach, akademiach, wieczornicach niech 
panuje nuta radości, nuta entuzjazmu. 

Radujmy sie sami i innych nauczmy 
radości! 

Wszak mamy Polskę... wielką... po­
tężną... 

Przysposobienie rolne Z.S. 

W tem miejscu skąd wybiega z kie-j numer pierwszy 
leckiego rynku wazka uliczka, zawie- startu. Trzy motocykle "zajeżdżają peł-
szono na wysokości pierwszego piętra nym gazem przed stolik Komisji Star-
trnasparent z napisem „Start". Połowę towej. Zawodnicy w kurtkach strzelec-
rynku, oddzieloną kordonem strażą- kich i granatowych beretach z orzełka-
kow w świecących jak złoto hełmach,' mi, na -czerwonej tarczy. To drużyna 
zajęły rozmieszczone w karnym ordyn 

przygotować się do jak zjawy na spirystycznym seat sie. 
' obu stron szosy rozciąga się malowffl 

czy pagórkowaty krajobraz. Wcinamy 
się w stok jakiegoś wzgórza ostrą ser­
pentyną, trawersujemy i zjeżdżamy 
wdół. Tachymetr — 70. Co parę Wło­

ku motocykle. Ną chodnikach, w ok­
nach, na balkonach, ta spokojna, mało 
entuzjastyczna publiczność głębokiej 
prowincji. O ile wśród publiczności pa­
nuje cisza, o tyle głośno jest wewnątrz 
oddzielonego kordonem prostokątu. W 
rozgwar wesołych głosów co chwila 

wdziera się trzask zapuszczanego mo­
toru. 

Przechodzimy wzdłuż wyciągniętej 
linji maszyn. Są to motocykle wszel­
kich kategorji,. najrozmaitszego litrażu, 
z przyczepkami i bez przyczepek, z za­
łogą jedno lub dwu, a nawet trzyosobo­
wą. Zawodnicy mają doskonałe humo­
ry i nic dziwnego, że sprzyja temu prze 
piękna, najsolenniejszą radością słońca 
tchnąca pogoda.- Większość maszyn 
przybyła koleją, ale sporo jest i takich, 
na których osiadł grubą warstwą kurz 
dalekiej drogi. 

Na parę minut przed godziną ósmą 
wśród publiczności poruszenie. Zajeż­
dża auto z wiceministrem Piaseckim, 
który przed chwilą przybył pociągiem 
z Warszawy. Niema czasu na powita 
nie 

^ r ^ ^ ^ Z ^ t ^ * metrów "stoi grupka ludzi w mundu-
leckiego z Warszawy. Chronometrazy- rach strzelca lub p. w - i m P r z e P k

a S K

i e 

sta patrzy na sztoper i wznosi rękę do mi na ramionach. Na każdym 
góry: — Zapalać! Ryk trzech moto 

m . _ 

rów gwałci nagle zapadłą ciszę. Maszy 
ny powstrzymywane tylko hamulcem 
drżą od rozpierającego je wysiłku. W i ­
ceminister Piasecki opuszcza chorą­
giewkę startową. Motory jak zerwane 
z uwięzi rzucają się wprzód i znikają 
na zakręcie uliczki, żegnane głośnemi 
okrzykami publiczności. W odstępach 
jednominutowych wystartowują na­
stępne drużyny. 

' Nie czekamy końca startu wszyst­
kich maszyn, który przeciągnie się do 
10-ej, bo 

startuje około 200 zawodników, 
tylko siadamy w auto i ruszamy wślad 
za jakąś trójką podskakujących na bru­
ku motocykli. 

Motocykle mają dobry gaz, bo zni­
kają nam wkrótce z oczu. Z obu stron 

zalega publiczność. 

ktoś podnosi rękę do góry i wskazuje 
drogę. Wsie, które mijamy powylegaly 
na szosy w całym składzie swoich mic 
szkańców. W któremś miejscu dobiega 
nas okrzyk: 

„Niech żyją strzelcy!". 
Tokarnia. Z jednej strony drogi —• 

schludna murowana z białego kamienia 
wieś, z drugiej wielkie piece wapienne 
na stoku wspinającego się w nieboskłon 
wzgórza. 

U stóp wzgórza prowizoryczna 
strzelnica. W rowie kilku motocykli' 
stów z karabinami wyciągniętemi W 
kierunku majaczących w stumetrowej 
odległości sylwetek. Trzask strzałów. 
Zatrzymujemy się przy ustawionym na 
skraju drogi stoliku sędziowskim, kolo 
którego stworzył się zator motocykli-
Niektórzy kierowcy są wyraźnie stre­
mowani — jak to będzie z tem strzela­
niem? Naogół jednak na pytanie, jak sie 

wesołemi głosa-

ulicy trotuary 
Krzyczą i machają także i nam. Na każ . 
dym zakręcie policjant wskazuje drogę! jedzie? odpowiadają 

i» F « » T — rozkrzyżowanemi rękoma. Nabieramy! mi: dobrze! 
Wiceminister wprost z auta udaje szybkości i zaczynamy doganiać moto-

się na start. Pada komenda: drużyna cykle, wyłaniające się z kłębów kurzu 

Strzelecki sport szybowcowy 
z n a j d u j e w Polsce coraz w i ę k s z e z r o z u m i e n i e 

' możemy stać, patrząc się, jak wokoło 

W Związku Strzeleckim znajduje się zgórą 
8C procent strzelców — synów drobnych rolni 
ków, których warsztatem pracy — jedynem u-
trzymaniem jest rola. 

Związek Strzelecki, rozumiejąc, jaką donio­
słość dla państwa rolniczego posiada podniesie­
nie kultury rolnej, w programie swym umieści! 
dokształcanie zawodowe strzelców-rolników. 

W tym kierunku zostały rozpoczęte prace w 
roku 1929. Dokształcanie samo odbywa się dro­
gą tworzenia w poszczególnych oddziałach ze­
społów (liczących od 9 do 15 uczniów) z przo­
downikiem ńa czele. 

Przodownicy odbywają kursy Przysposobie­
nia Rolnego (w skróceniu P. R.), prowadzone 
przez fachowych instruktorów. 

W roku 1929 było 113 zespołów, posiadają­
cych 760 czniów P. R. 

W roku 1930 było 450 zespołów, posiadają­
cych 3526 uczniów P. R. 

W roku 1931 było 831 zespołów, posiadają­
cych 5341 uczniów P.. R. 

W roku 1932 było 950 zespołów, posiadają­
cych 6723 uczniów P. R. 

A w roku 1933 było 1487 zespołów, które 
skupiały 11.401 uczniów przysposobienia roi 
ncgo. 

W imię własnego dobra, dla własnych korzy 
<ci materjalnych winni się zgłaszać do P. R. jak 
najliczniej strzelcy z oddziałów wiejskich. Ze 
społów P. R. winny być dziesiątki tysięcy. -
P. R. uczy nas lepszej uprawy roli, uczy nas, 
jak podnieść wydajność gleby, zaznajamia z ra 
cjonalną gospodarką rolną, z ogrodnictwem, ho 
dowlą bydła. 

Sportem, który zdobywa w Związku 
Strzeleckim coraz większą popularność 
jest szybownictwo.. 

Szybowiec — to samolot bez silnika. 
Wźhośfsię ón'W powietrze' dzięki dzia­
łaniu 'prądów powietrznych. - które wieją 
z powierzchni ziemi w górę. 

Zęby jednak na szybowcu móc wy­
startować, trzeba szybowiec umieścić na 
wysokim pagórku, a potem silnie wyrzu 
cić go w powietrze. Do tego zaś celu 
służą gumowe liny, zapomocą których 
szybowiec jest wyrzucony silnie na­
przód tak, jak kamień z procy. 

Sport ten — z punktu widzenia obro­
ny państwa wielkiej doniosłości — znaj­
duje w rzeszy strzeleckiej coraz więk­
sze zrozumienie. Wyrazem tego obol 
klubów lotniczych coraz liczniejsze klu 
by szybowcowe, posiadające własny 
sprzęt w postaci szybowców. 

Równocześnie organizuje się liczne 
kursy, szkolące pilotów kategorji B. 

Szybownictwo w dobie dzisiejszej 
wymaga jednak doświadczonych i odpo 
wiednich instruktorów. Latanie bowiem 
na szybowcach nie może być kierowane, 
ani nawet doświadczane, przez dyletan­
tów względnie improwizatorów. Łatwe 
wypadki, które możnaby spowodawać, 
czy to szkoląc na zaimprowizowanych 
szybowcach, czy to wykonując loty, 
prowadzone przez niefachowców, jako 
też dbałość, by sport ten rozwijał się w 
odpowiednim kierunku, skłoniły nasze 
władze do wydania odpowiednich w tej 
dziedzinie przepisów. Dziś gdy sport 
ten rozwinął się potężnie w Niemczech 
i w Rosji Sowieckiej, nie powinien być 
zaniedbany u nas, tembardziej, że posia­
damy, jak dotąd, w tej dziedzinie pięk­
nie zapisane karty. Szereg rekordów 
uzyskanych, bądź to w lotach nad tere­
nami górskiemi. bądź też przy pomocy 
prądów powietrznych nad terenami płas 
kiemi, pozwala naszemu rodzimemu szy 
bownictwu wybijać się i w tej dziedzi­
nie na czoło innych narodowości. 

ręcznej roboty 
LILI HiRSZMAN 

przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ns 27, front 

Tel . 143-21 

rozwija się ten piękny sport. Kto bo­
wiem stoi, ten się cofa! Przodując wszę­
dzie, musimy i tu -zdobyć się1 na wysiłek, 
zrobienia pierwszego etapu na drodze 
do ogólnego rozwoju szybownictwa." 

Tak członkowie - piloci szybowcowi 
kategorji B, jak i członkowie piloci mo­
torowi z dyplomem sportowym względ­
nie wojskowym mogą bardzo łatwo u-
kończyć przepisany przez Ministerstwo 
Komunikacji kurs na pilotów szybowco­
wych — instruktorów do urzędowej ka­
tegorji C. 

Kursy takie urządza szkoła szybow­
cowa w Bezmiechowej według instruk­
cji Ministerstwa Komunikacji. Posiada 
ona prawo do kwalifikowania pilotów 
instruktorów do urzędowej kategorji C 
— do Ministerstwa Komunikacji. 

Przewidziane są nawet pewne sty-
pendja dla pragnących ukończyć podob 
ny kurs instruktorski — umożliwią one 
zapłacenie czesnego na ukończenie kur­
su w Bezmiechowej. 

Nie tak dawno na naszym terenie 
strzeleckim powstało „Koło Szybowco­
we Okręgu IV Z. S." (siedziba jego w 
Łodzi). Liczy już ono przeszło 40 człon­
ków. Prezesem jego jest ob. dyrektor 
R. Bromirski, wiceprezesem ob. prof. 
Maciak. 

Nowopowstałe Koło zorganizowało 
kurs dla pilotów szybowcowych katego­
rji A i B. Kurs liczy słuchaczy 20. 

Wykłady teoretyczne prowadzi ob. 
dyr. Bromirski, a ćwiczenia praktyczne 
ob. instruktor Czerniecki. Ćwiczenia 
odbywają się za Łagiewnikami — na te­
renie falistym, świetnie nadającym się 
do ćwiczeń szybowniczych. Koło Szy­
bowcowe Okręgu IV Z. S. posiada włas­
ny szybowiec typu C. W. J. 

Popierajmy nasze strzeleckie szy­
bownictwo. Zapisujmy się na listę jego 
członków. Składki niewielkie — gro­
szowe. Nie zapominajmy o tem, że pań­
stwo, które chce bez lęku patrzeć w 

Kurz zdążył już pokryć miała war­
stwą nasze ubrania. Śmiejemy się, że 
wyglądamy jak piekarze. Tak się podró" 
żuje w ojczyźnie wapna i marmuru. Na 
horyzoncie wyrastają przed nami trzy 
imponujące baszty Chęcińskiego Zam­
ku. Olbrzymi masyw ruin rysuje się na 
tle nieba jak zjawisko potężne i budząc 
podziw. 

W Chęcinach — mobilizacja policji, 
straży pożarnej, strzelca, p. w. i —• 
•chorągwi. Na każdym domu powiewa 
biało - czerwono - zielona flaga. Zaraź 
za Chęcinami spotykamy" pierwszego 
marudera. Ściągnął maszynę na boK 
drogi i pracowicie wykiepuje jakaś 
śrubkę. Nieco dalej — drugi. 

Zaraz za Jędrzejowem wjeżdżamy 
w piękne' lasy, wśród których wije si? 
serpentyną nasza droga. Przypomina' 
ją się krajobrazy z południowej Szwe' 
cji. Wzgórza zupełnie podobne do 
wzgórz Hallandsone. Jak to się mówi ; 

cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Jakaś drużyna ratuje swego ,,pos&' 

kodowanego" towarzysza ciągnąc je£° 
zepsuty motocykl na sznurku. Reguła' 
min biegu dozwala na udzielanie sobi* 
przez zawodników jaknajdalej idące! 

pomocy. 
Słowinków. — i nowy zator motocy"' 

kii. Zawodnicy siedzą na skraju ro^"' 
pilnie szkicując teren. Za to liczy 
punkty. Obywatel, który pomaga so 

si* 

wywieszonym językiem, napewno D C 

dzie miał pierwszorzędny szkic. 
Za Słowinkiem szosa psuje się skaj* 

dalicznie. Co kilka metrów na powiej*, 
chnię drogi wchodzą sterty przygo'? 
wanych do jej naprawy kamieni. Zac« 
skamy mocno zeby, żeby nie przyc'8 

języka na wybojach. 
Zato jest co obserwować. Wzg° r ? -

stają się tu strome i wysokie jak S ̂  
W nieskalanym błękicie nieba °* ch 
rysują się sylwetki sosen, w i s Z ? W 
nad naszemi głowami. Już 
Kraków. 

W tym wspólnym wysiłku nie mo- przyszłość, musi zorganizować potężnie 
żerny nozostawać w tyle, ba nawet nie 1 swoje lotnictwo! 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Udział strzelców 
obchodzie Święta Niep°fl 

w 
ległości 

Strz«' 
Komendant Główny Związku 

leckiego ppłk. Frydrych wydał r 0 f , p 
polecający oddziałom Z. S. wz ie c ' jW 
działu w uroczystościach S w i - t a ' 
podległości dnia 11 listopada. v r 3 * 

Udział strzelców ma znaleźć % r 3 ' 
w podejmowaniu na terenie całe<?° jur 
ju in :cjatywy w organizowaniu 0 ^ 
dów, któreby wśród najszerszy^" wo\ 
budzity poczucie radości w sercac 

nych obywateli. 



Kurier Handlowo-Przei ysłowy 
lódgitiego ohręgu w l o l i i e m M i a c i j e ś o ^ w 

E x p o s e „ k a r t e l fest zbędny" 
Taką uchwałę powzięto n a wczorajszem zebraniu średnich r b i a ­

łych przędzalń. — Do min. przemysłu i handlu wystany ma óyć 
memorjał, uzasadniając konieczność likwidacji kartelu 

Jedną z najlepszych cech wyróżnia­
jących ministrów skarbu od ośmiu lat w 
porównaniu z ich poprzednikami jest 
to, że ich expose's nie przynoszą re-
rewelacyjnych niespodzianek. Także i 
wtorkowe expose min. Zawadzkiego od 
znaczą się tą dodatnią właściwością. 

W porównaniu z ostatnią mową mini ] (m) Wczoraj odbyło się zebranie! przyczynił się do poprawy sytuacji na 

.przedstawicieli 24 średnich i mniejszych jiynku przędzalniczym."~ PodkVeślano, ~iż 
Zrzeszenie producentów przędzy nie 

K — tt p . a i ^ H H j 

spełniło w szczególności jednego z naj­
bardziej zasadniczych swych zadań 

uchwałę stwierdzającą, iż DALSZE IST­
NIENIE KARTELU JEST ZBĘDNE. 

Jak się dowiadujemy, mają się odbyć 
następne konferencje przędzalń, uczest­
niczących we wczorajszej konferencji, . , ' . i V * T i niczącycn we wczorajszej Konierencii, 

powiększenia marzy między cenami ba- j c e l e m f a l e n i a , w związku z powyższą 
wełny i przędzy. Przeciwnie - wywo- j u c h w a ł ą , linji dalszego postępowania dzili mówcy — w okresie istnienia kar 
telu, marża uległa poważnemu zmniej-

- . • , przeasiawicieu £ i średnich i mniejszych 
stra na posiedzeniu klubu BB — akcent przędzalń łódzkich, poświęcone sprawie 
położony jest na problem deficytu, dok- : umowy kartelowej i proponowanych w 
ładnie przewentylowany i naświetlony.1

 n j e j z m i a n . Bardzo obszerna i szczegó-
Jak już wiedzieliśmy — liczymy się ' Iowa dyskusja, jaka się na zebraniu wy-

z deficytem około 150 miljonów zł., kie- wiązała, daleko wybiegła poza temat sa 
dy w roku wykonawczym 33-34 mieliś-, m e j umowy i niemal od początku poto-
my niemal 350, a w roku bieżącym prze czyła się w kierunku rozważenia kwe- , . r v „ U U U u u bmumcj-

widziany jest na 256 miljonów niedobo-, s t j i j u ż nie przebudowy kartelu, lecz ce- szeniu, godząc w interesy już nietylko 
ru. Zmalenie deficytu opiera się: lowości jego istnienia. i samego przemysłu przędzalniczego, lecz 

na zmniejszaniu wydatków; | Sprawę tę rozważano bardzo szcze- \ i w interesy skarbu państwa, W tych 
na wzroście dochodów, poczęści i na gółowo zarówno z punktu widzenia inte , warunkach ograniczenie konkurencji, 

skutek pomyśniej już obecnie zarysowu- resów przędzalnictwa łódzkiego, jak i in wprowadzone umową kartelową, przy-
jącej się dynamiki istniejących źródeł teresów ogólno-gospodarczych. Liczni niosło jedynie jednostronną korzyść czę t 

dochodowych, poczęści naskutek pod- mówcy wskazywali, iż kartel w ciągu iści przędzalń łódzkich. i wykluczone. O ewentualnem dalszen 
wyżki podatków bezpośrednich - - przez dotychczasowej swej działalności, nie I W wyniku dyskusji, zebrani przyjęli | i s t i u e n m kartelu zadecyduje minister 
zwyżkę nadzwyczajnego dodatku o po-; = = = = = I . 
Iowę (z 10 na 15) i najważniejszego z po- ' 
średnich — t.j. akcyzy cukrowej. Pod-wyżka nadzwyczajnego dodatku (przyj 
muiemy podatki bezpośrednie na pół 
miljarda) powinna dać ok. 25 milj. zł., a 
podwyżka akcyzy wraz ze specjalną da­
niną szkolną wedle obliczeń ministra 
powinna dać ok. 15 milj. złotych. 

irawa otwarcia emisji I stów zastawnych 
my 

na z jeźdz ie t o w . k r e d y t o w y c h . — O p r o c e n t o w a n i e l i s tów 
n i e będz ie z m n i e j s z o n e 

(j) W Kielcach odbył się w tych i zastawnych. Wniosek powyższy nie zo-
' stał poddany jednak rozważaniom, gdyż 

zebrani postanowili a Hmine propozycję 
'dniach ogólny zjazd przedstawicieli 

150-miljonowy deficyt ma być pokry wszystkich miejsKich towarzystw kre­
ty w wysokości ok. 50 miljonów z re- dytowych z całej Polski, 
zerw. Natomiast — zgodnie z naszem | jsja zjeździe przedyskutowano pro-
przypuszczeniem — reszta będzie pokry 3 e k t „owej ustawy 0 organizacji towa-
ta w drodze operacyj kredytowych. Dla r z y s t w kredytowych. W sprawie tej nie 
tego też minister tak poważną część, p D w z j e t o narazie żadnych uchwał, po-
swej mowy poświęcił poprawie / ynku stanowiono jedynie, aby każde z towa-
linansowego w Polsce, a najbardziej kry r z y s t w sformowało swe postulaty od-

.... tyczny obiektywizm nie p rzeszkodz i . , , . ^ a t 0 ze względu na odrębne wa-
nadWyraz dodatniej ocenie zmia m i l k i o r Kajuzaćyjne,poszczególnych to-

^ny, jaka się na tym rynku dokonała, i 
i WanZiySfc\Vr>rf rx?. iJi.OVr.\< Bardzo ciekawe są dane o wysiłku 

rynku finansowego. Minister przyjmuje,' , i W t o . k u d a , s z y c h d e l e £ a t W l l e n 

że wynosił on- y ) ' " u J e - skiego towarzystwa kredytowego wy-
I sunął wniosek aby zjazd wystąpił z pro 

że wynosił on: 
pożyczka narodowa 
bilety skarbowe 
lokaly PKO i ubezpiecz, 
w budownictwie 
inne lokaty publiczne 

1 . •- 1%- i *F~ r 
Jedną z pierwszych rzeczy ma byc opra 
cowanie memorjał" do min. przemysłu i 
handlu, uzasadniającego KONIECZNOŚĆ 
LIKWIDACJI KARTELU. 

Jak z tego wynika, osiągnięcie poro­
zumienia między poszczególnemi grupa­
mi przędzalń i kompromisowe załatwie­
nie sprawy nowej umowy — jest niemal 
wykluczone. O ewentualnem dalszem 
istnie 
stwo. 

Informują nas, iż poza 24 przędzalnia­
mi, uczcstniczącemi we wczorajszem ze 
braniu, przeciwko kartelowi opowiedzia 
ły się jeszcze dalsze 4, które wezmą 
udział w następnych konferencjach. — 
W ten sposób jednolita — jak się zdaje 

(opozycja przeciw-kartelowa, obejmuje 28 
| członków Zrzeszenia, na ogólną ich licz 
be 39. Stosunek ten się zmienia jednak, powyższą odrzucić, motywując s w e 1 . ... 

stanowisko, tem, że wniosek tego ro- i ' L w , z l a c P ° d uwagę liczbę wrzecion, 
dzaju był już w swoim czasie rozpatry- ' 

333 milj. 
75,5 milj. 

38 
46,5 

wany z decyzją negatywną. 
Dalej na porządku dziennym obraa 

znalazła się doniosła dla własności nie­
ruchomej sprawa ponownego otwarcia 
źródeł kredytu hipotecznego. Po dłuż­
szej dyskusji — zebranie postanowiło 
wystąpić do czynników miarodajnych z 
obszernie umotywowanym memoriałem 
w którym związek towarzystw kredy­
towych domagać się będzie ponownego 

znajdujących się w rozporządzeniu obu 
grup. Pod tym względem przewagę po­
siadają pozostałe 11 przędzalń. 

pozycją obniżenia oprocentowania listów otwarcia emisji listów zastawnych, 

Sfery gospodarcze przeciwne przymusowi 
o r g a n i z a c y j n e m u . — N i e p r z y c h y l n a op in ja w n i o s k u 

Z w . F a r b i a r ń Z a r o b k o w y c h 
(j) Na skutek wystąpienia Zw. Far-.obok Zw. Farbiarń istnieje inna, liczniej 
1-11 / ,1 . . . . K 1 . . . . . . . . 1 . I . . . . . Smm. X • 1 • • m. m - . " 

483 milj. 
A więc stabilizacja naszych stosun 

ków finansowych pozwoliła na wydoby ; w - - • > • » , , » » . » * . « « . . . . » . I A I - . U U U I \ cw. l a i m a r u iMiiieje unia, licznie 
cie z naszego rynku finansowego bez 'biarń Zarobkowych do min. przemysłu i sza organizacja farbiarstwa, a mianowi-
jakichkolwiek wstrząsów w ciągu roku handlu o zastosowanie do tej organiza- cle Zw. Farbiarń i Wykończalń okręgu 
akurat pół miljarda złotych! Od siebie' cji przymusu zrzeszeniowego, łódzka Iz- łódzkiego, przyczem obie te organiza-
zauważmy, że pomoc kredytowa banku j ba H. P. z poleceniem ministertswa prze cje zrzeszają farblarnie zarobkowe. Nie 
emisyjnego ustaliła się po pierwszej fa-1 słała wniosek powyższy do zaopinjowa- ma więc podstaw, aby zmuszać farbia 
zie finansowania pożyczki narodowej—(nia poszczególnym organizacjom gospo-
^ sposób całkowity, wykazując, iż wysi darczym okręgu. 
iek rynku finansowy opar ty Jest na wla I Wystąpienie swoje związek motywu-
ściwych samorodnych źró'dłach twór-, je tem, że zastosowanie przymusu orga 
ezych kapitału. 

Niema żadnej przesady w twierdze 
"iu ministra skarbu, że pokrycie kredyto 

rzy do przystąpienia do mniejszego Zw. 
Farbiarń Zarobkowych. 

Ponadto kola przemysłowe podkre­
ślają, że z wnioskami o zastosowanie 
przymusu organizacyjnego nie wystąpi­
ło dotychczas żadne z istniejących du­
żych zrzeszeń, co wskazuje, że stoso­
wanie tego przymusu nie jest uważane 
przez sfery gospodarcze za pożądane. 

nizacyjnego zlikwiduje anonimowców w 
tej branży. 

Jak się dowiadujemy, opinja tutejsza 
*ve 100-miljonowego deficytu nie przed- kół gospodarczych jest naogół dla wnlo-
stawia większych trudności dla skarbu, sku powyższego nieprzychylna. 

* Organizacje opinjujące wskazują, że 
Akcentowaliśmy tutaj stale pewną I 

^,$$™r:A%£±W7Xtól eksportu do kra5ów zamorskich 
Z n a c z n a r e d u k c j a w y w o z u do N i e m i e c 

| ania, akumulują coraz większe kapita-
'y prywatne, podczas, gdy operacje ich 
^ zakresie kredytu krótkoterminowego 
PSraniczają się wyłącznie do gospodar 

publicznej. Oznacza to wysączanie ( w a z n e zwięKszenie. we wrzeSniu do 
* obrotu prywatnego kapitałów i prze- j i c r a j 0 w europejskich eksporlnwallśmy 
Mszenie ich do ręki publicznej. Dlatego ^ p r o c ogólnego wywozu, a do poza 

zainteresowaniem dowiedzieliśmy się' p e J s k | c h 19,7 proc. rjodczas gdv w 
i ^m, że PKO — które właśnie nrzodu I . . , , •/ 

Udział krajów pozaeuropejskich w 
, eksporcie polskim wykazuje dalsze p o 

cznej. Oznacza to wysączanie | w & ż n e Z W iększenie. We wrześniu do 

.tem, że PKO — które właśnie przodu | , 
, e w akumulacji prywatnego kapitału ' f ?l^,n" \ h'± k™]^ Europy wyu ,ez 

• lismy 8S,2 proc, a do pozaeuropejskich 
tylko 11,8 proc. ogólnego wywozu Prze 

P^nnego — przystąpi do skupu weksli 
^.ndlowych. Jak wiadomo PKO kiedyś 
^Itiowała się temi operacjami, następ-

)e zlikwidowała, ponieważ tę dzia-
^fność uznano za niezgodną z jej cela-

Wydaje się nam bardzo trafnem, 
^ Przez przywrócenie tych operacyj 
A Wyrównywać poczęści jednostron-
k y ' a ka się w układzie polskiego ryn 
? r kredytowego wskutek, samoczynnej 
f>0

e,S2k, etatyzacji kredytu wytwarza. 
*U W zględem organizacyjnym oczywi-
\ye

 n a)bardziej pożądańem jest, aby no-
L operacje przeprowadzała PKO nie 
^ Pośrednio a za pośrednictwem ban-

* Prywatnych. Dr. A. Z. 

ciętny wywóz do krajów Eur<rv za o 
kres styczeń—wrzesień r.b. wynosi 88,3 
proc. ogólnego wywozu, a d,> oozaeuro 
pejskich 11,7 pjoc, gdy w analogicz­
nym okiesie ub.. r. cyfry te wvn'-.siły 
92,5 proc. 1 7,5 proc. 

zmniejszenia sie udziału krcijów 
Europy w eksporcie polskim we wrze-
'niu r. przyczynił sie w pi?rwszvm 

europejskie w porównaniu z sierpniem 
wykazują przedewszystkiem St. Zjedn. 
A. P. z 1.4 proc. do 3,6 proc ogólnego 
wywozu (przeciętna za 3 miesięcy r.b. 
— 2,4 » icc) i inne kraje Ameryki, Azji 
i Afryki ? 1,8 proc. do ,5 oroc. (prze-
"ietna za 9 miesięcy — 2,2 proc). 

W j.?zywozie do Polski udział kia 

widłowe zapasy bawełny 
mn :c{sze o 3 ml , onivbą)i ̂  

Biuro Gospodarki Rolnej Stanów 
Zjedn. szacuje zapasy światowe baweł­
ny na sezon 1934/35 na 39,2 milj .bel, 
czyli o 3 milj. mniej, niż w sezonie 1933' 
1934. Zańasy amerykańskie spadły o 
4 i pół milj. bel. Zbiory zagraniczne (po­
za Stanami Zjedn.) wyniosły 13 6 "dl j . 
bel, czyli wzrosły o 0,6 milj. bel w po­
równaniu z rokiem poprzednim. 

Funt — 2 6 . 5 0 
Giełdy wczorajsze przyniosły dal­

szą bardzo wydatną zwyżkę funta, któ­
ra wywołała silną zwyżkę notowań ró­
wnież na rynku łódzkim — zwłasz.cza 
w godzinach wieczorowych. Przy du-
żem zainteresowaniu funtem oddawano 
go po 26.55, kupowano zaś po 26.45 do 
26.50. Pomimo tej haussy braku mater­
iału na rynku nic odczuwano. W go­
dzinach rannych Bank Polski kunerrał 
funty po 26.29, a wiec po cenie o 1 
punkt niższej od onegdajszci. 

Poza funtem inne waluty zwJaii w 
notowaniach nie wykazały. Dolary 
kształtowały się w granicach ^d 5.28 
w żądaniu do 5.26 w płaceniu. Bank 
Polski skupywał je po 5.25. 5.26 i 5.28 
(czeki). 

Upadłość l uHtaftsr. 
Na wokandzie Sodu Handln-.yejo 7naln?.ła 

sic wczoraj sprawa masy t>"-.:'lo?ci i;s'a'jvacji 
„Louvre" przy ul. PioWkowsk !sj ?5. 

Na zebraniu wierzycieli pelnoriocnik iipa-JU-
go wnosił propozycje uliładowe w wysr/.coicl 
15 proc. wszys!'kcih wierzytelności, bez itosatów 
i odsetek. 

Za układem nie wypowiedziała ic^nak 
iÓW l u r o p y Wykazuje W e Wrzen iu w ' w V m a ś n n a Prawem UćrJba ^vicrzyc•^ 
pjrównaniu z sierpniem r. b. wzrost »1 c z e S° , z a w a r t y . * o s t a l m w h wi« 
67,9 proc. do 69,9 proc (przeciętna za 
9 miesięcy r. b. 62,9 proc), na nieko­
rzyść importu z krajów pozaeuropej­
skich, których udział spadł z 32.1 proc. 
do 30,1 proc. (przeciętna za 9 miesięcy 
r. b. — 37,1 proc). 

Z powyższego krótkiego przeglądu 
widać, że udział krajów pozaeuropej-

vobec 

Sąd przyjął wczoraj do wiador.-.?';;', zawar» 
cie związku. 

N O T O W A N I A T A W E Ł N Y 
N O W Y YORK. G i e ł l a nieczynna; 
N O W Y O R L E A N . Giełda nieczynni. 
L IVERPOOL. Loco 6.78, listopad 6.56, gru­

dzień 6.54, styczeń 6.53, luty 6-51, marzec 6.49, 
kwiecień 6.4.6, maj 6.44, czerniec 6.42. lipiec — 
6.40, sierpień 6.34, wrzesień 6.29, październik — 

?n !• 1 A "^y, pazazierniK 
zvc,zie spadek wywozu do Niemiec zUkich w eksoorcle polskim wykazuje sta ^ 4

 A ' i ° " 8 4 7 , ^°"°<* 8.%, «rv4%n 
.17.1 proc. ogólnego wvw,)z<.i w sierp-; ły wzrost, specialnie silnie zaznaczonylaffi Szt^k^9

 Ś , ? 7 , m a i 877' l i ? i c c 

mu cio 10,9 proc. (przeciętna za 9 mi t - we wrześniu r. b.. natomiast udział tych' U P P E R ' Lisioo'ad'7.11, odzień 7 1 3 s t v c v ^ 
Sięcy r. b. — 16,9 proc.;. Wzrost tidzia krajów w imporcie do Polski maleje na ! 7 L 3 , , m f z e c 7- 2 1- m a i '-is/lipiec 7.2Ś. p a i d 2 i e r 

Ju w wywozie polskim na rynki poza- korzyść krajów europejskich nik 7.23. 
BREMA. Loco 14.15. 
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Rokowania handlowe 
W grudniu mają być wznowione ro­

kowania w sprawie wymiany towaro­
wej między Polską a Łotwą. Rokowania 
te — jak wiadomo — były ostatnio pro­
wadzone, zostały jednak na pewien 
okres czasu przerwane. 

Obecnie rokowania będą wznowione 
w Warszawie. W tym celu przybędzie 
z Rygi delegacja łotewska. 

Wkrótce oczekiwane też jest rozpo­
częcie rokowań handlowych z Włocha­
mi. Będą one dotyczyć szejegu aktual­
nych spraw, wysuwających się na plan 
pierwszy w stosunkach gospodarczych 
między obu krajami, będą więc, między 
innemi, omawiane kwestie celne, mor­
skie, turystyczne, sprawa obrotów kom­
pensacyjnych i t. p. 

Stan zatrudnienia w wielkim przemy 
śle włókienniczym w okresie od 22 do 28 
października był następujący: 

W 33 fabrykach bawełnianych p r i -
cowało 42.370 robotników, t, j . o 130 
mniej, niż w okresie poprzednim, w 18 
fabrykach wełnianych, zatrudnionych by 
ło 11.100 robotników, przyczem liczba 
ich nie uległa zmianie. 

LEKARZ • D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyjmuje^ codzjentiie od 9—8 

Katastrofalny spadek konsumc)! bawełny 
AMERYKAŃSKIEJ. — NALEŻY SIĘ LICZYĆ Z DALSZĄ ZNIŻKĄ CEN 

. . . . . _ IrAMCIIłMI Dziś oczekiwane jest ogłoszenie 
przez waszyngtoński departament rol­
nictwa szacunku zbiorów bawełny. — 
Prawdopodbnie oficjalny szacunek okre 
śll Je na 9.700 tysięcy bel, prywatne ob­
liczania oceniają Jednak zbiory na po­
ziomie niższym. Pomimo to, sytuacja 
na rynkach bawełnianych nie wykazuje 
poprawy; przeciwnie, tendencja Jest na 
dal zniżkowa, przedewszystkiem wsku­
tek zmniejszającego się zapotrzebowa­
nia surowca zarówno na rynku amery­
kańskim, jak i zagranicznych. 

włókienniczy coraz mnie] konsumuje 
bawełny. Najpoważniejszym jej od­
biorcą jest obecnie sam rząd, który sku 
puje bawełnę bądź w celach interwen­
cyjnych, bądź celem zaopatrzenia ubo­
giej ludności w odzież, nie może to jed­
nak zrównoważyć spadku zapotrzebo­
wania ze strony przemysłu. 

Zagraniczne przemysły włókienni­
cze również stale ograniczają zakupy 
bawełny amerykańskiej, zastępując ją 
bądź egipską, bądź indyJską.W tych za­
tem warunkach liczyć się należy z 

W Stanach Zjednoczonych przemysł dalszą zniżką cen tego surowca. 

Giełdii pienłąina 
. . . . . - T T Tł li... O.l- .rf . PT . Warszawa, 7 listopada 

D E W I Z Y . Belgja 123.87, Gdańsk 172.82, Ho­
landja 358.40, Kopenhaga 118.50, Londyn 26.55, 
Nowy Jonk (kabel) 5.30 trzv ósme, Oslo 133.30, 

; Paryż 34.90 i pół, Praga 22.13. Szwajcaria — 
; 172.54, Sztokholm 136.85, Włooby 45.36, Berlin 
. 213.25. 
i Obroty mniej nit średnie, tendencja nieje­
dnolita dla dewizy na Londyn. Banknoty dolaro 

jwa w obrotach pozagiełdowyab 5 28 trzy-czwar 
te. Rubel złoty 4 5 8 i pół. Doi i r zloty 8 . 9 1 1 -
8.912. Gram czystego złota 5.9244. Mark i nie­
mieckie (banoknoty) 187.25 _ 187.00. Funt sterl. 
(banknoty) w obrotach prywatnych 26,53 — 
26 55 

' P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 3 proc .potyczka 
budowlana 46.50, 7 proc. pożyczka stabilizacyj­
na 77.00—76.75 (w proc) , 4 woc . poz. inwesty-

teL 232-55. 
od 4 - 7 w lecznicy 

4 I W I I. l\-.T 

Piotrkowska 294 

7 proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25, 8 proc. L, Z . 
Tow. Kr«d. Przem. Pol. funt. 70.00 (w proc), 7 
proc. L. Z. ziemskie dolar. 47.00 (w proc.), 4 1 
pól proc. L. Z. ziemskie 51.25 — 51.00, 3 proc. 
L. Z. Warszawy 65.00, 5 proc. L. Z. Warszawy 
1933 r. 60.25—59.63—38.99, 5 proc. L. Z. Łodzi 
1933 r. 51.50, 5 proc. m. Piotrkowa 1933 r. 47.00, 
5 proc. m. Siedlec 1933 r. 38.38, 5 proc. L. Z. 
Kielc 1933 r. 48.75. 

A K C J E . Banlk Polski 94.75 — 95.00, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 27.25 — 27.50, Węgiel 12.75, 
Lilpop 10.60. 

Tendencja dla potyczek państwowych i l i ­
stów zastawnych słabsza, dla obligacji m. st. 
Warszawy — mocniejsza, dla akcji — utrzy­
mana. 

W obrotach prywatnych pożyczki dolarowe: 
8 proc. państwowa z r. 1925 (Dillonowska) 86.25 a 77.00—76.75 (w p roc ) , 4 woc. poz. inwenty-1" »»».*• .. . 

yjna 116.00, 4 proc. pańsiwowa p jż . preinjowa (w proc) , 7 proc. śląska 68fl0 (w proc.)', 
dolarowa 53.00 — 53.25 ; 5 pros. konwersyjna l G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
66.00, 6 proc. pożyczka dolarowa 7275 — 72.50 Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­
tw proc ) , 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Krajowego Idzi notowano: dolary — sprzedaż 5 27, kupno 
94.00 (w proc ) , 8 proc. oblig. Banku Gosp. Kra 5.26, dolarówka 53.25—53.00, pot . budowana — 
jowego 94.00 (w proc ) , 7 proc L. Z. B inku 46.75—46.50, poż. inwestycyjna 115.50—115.00, 
Gosp. Kraj . 93.25 ; 7 proc. oblig. Banku Gosp. poż. stabilizacyjna 77.00—76.50, Bank Pola/ki — 
Kraj. 83,25; 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00, 95.00—9^.50. Tendencja utrzymana. 

ORAND-K.NO „ E S K I M O 
P o c z ą t e k o 4 p o p o t . 

Monumentalne 
arcydzieło 

Van Dyke'a. 

Co może dziecko... 
0 l o — przykład niesłychany 
Michał Kowalski należał do tych nie 

licznych górników, którzy — tfcżkol- j 
wiek wysiedleni z granic Francji — nie • 
wrócili do kraju bez grosza przy duszy. 
Pracował przez szereg lat na obczyźnie 
ciężko i znalazł się przed miesiącem w 
Polsce z oszczędnościami, przeważnie 

we frankach francuskich, na około 5 ty­
sięcy złotych w naszej walucie. 

Kowalscy przechowywali pieniądze 
w pudełku w szafie. 

Pod nieobecność rodziców pięciolet­
nia Jadzia Kowalska, korzystając z tego 
że szafa była otwarta, dostała się do 
pudełka. Powoli, sztukę za sztuką, wrzu 
cając banknoty do ognia mała Jadzia spa 
liła prawie całe oszczędności rodziców, 
owoc ciężkiej pracy i wielu wyrzeczeń 
przez szereg lat. 

Gdy matka wróciła do domu, zasta­
ła dziecko już z ostatniemi banknotami 
w ręku... 

Rzecz działa się w Ludwikowie, po­
wiatu ostrowskiego. (g). 

Martwy sezon 
rozpoczął się Jut w Łodzi 

Roboty sezonowe w Łodzi zostały 
już definitywnie zakończone. W chwili 
obecnej pracują jeszcze robotnicy kana 
Iizacyjni, którzy wykańczają tegorocz­
ny program robót. 17 b. m. jednak i oni 
przerywają pracę, odkładając ją na o-
kres kilku miesięcy, aż do przyszłej 
wiosny. 

Roboty komunikacyjne zostały przerl 
wane całkowicie. Nieliczna grupa robot 
nlków plantacyjnych prowadzi jeszcze 
roboty konserwacyjne, celem zabezpie­
czenia roślin na zimę, wszelkie inne zaś 
roboty plantacyjne są ukończone. 

Jak nas Informują z zamierzonych 
w roku bieżącym prac nie zostało ty l ­
ko wykonane urządzenie skweru i kwie 
tnika na Placu Wolności, dokoła po­
mnika Tadeusza Kościuszki. Odpowie­
dni projekt został przekazany do rozpa 
trzenia komisarzowi rządowemu, inż. 
Wojewódzki uznał jednak, że narazie 
należy zaniechać tego, ponieważ rzeź­
biarz Lubelski, który jest twórca pomni 
ka, wyraził życzenie, aby na placu nie 
było kwietników (?!). Miejmy nadzieję, 
że pogląd ten nie będzie obowiązywał 
w przyszłym roku i Plac Wolności bę­
dzie odpowiednio upiększony. 

KCXDOOOOOEOOOOOOO^OQOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOQOOOGOOOOAOOOOO 

WIEŚCI S P O R T O W E 

(TtATF 
IZYKA M M 

T E A T R MIEJSKI ' 
Dziś w czwartek 1 w sobotę wieczorem ko­

medja Acharda „Dama w'b ie l i " z H. Cieszkow­
ską, w roli tytułowej. 

W piątek wieczorem oraz w sobotę o godz. 
4-ei po południu po cenach zrzeszeniowych ar­
cydzieło Fr. Schillera „Intryga 1 miłość". Dzięki 
swej świetnej inscenizacji jak i doskonałej grze 
całego zespołu, tragedja ta przyjęta została bar­
dzo ciepło podczas wczorajszej premjery. 

W próbach szlagierowa komedja Molnara — 
„Olimpja". 
P R Z E D S T A W I E N I E D L A MŁODZIEŻY SZKOL­

N E J . 
Cykl przedstawień dla młodzieży szkolnej w 

Teatrze Miejskim rozpoczyna arcydzieło litera­
tury niemieckiej 5-aktowa tragedja Fr. Schille­
ra p. t . „Intryga i miłość" w stylowej oprawie 1 
x udziałem czołowych sił artystycznych. 

Inauguracyjne przedstawienie dla młodzieży 
dane będzie w niedzielę o godz. 12 w południe. 
Ceny najniższe od 30 gr. do 1 zł. 60 gr. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. dana 
będzie komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyń-
skiego p, t. „Najszczęśliwszy z ludzi", w reży-
serji Antoniego Piekarskiego. 

Jutro o godz. 8.15 wiecz. premjera komedji 
Fredry p. t. „Śluby panieńskie", w reżyserji A n ­
toniego Piekarskiego. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I 
Ostatnie występy Idy Kamińskie). Dziś, w 

dalszym ciągu „Fraulein Doktor". Cały parter 
1 złoty. 

DZIŚ PREMJERA W „BANDZIE" . 
w dniu dzisiejszym otwiera podwoje teatr 

rewjowy „Banda", mieszczący się przy ulicy 
Kilińskiego 124. Na Inaugurację wystawiona 
będzie rewja p. t. „Banda naprzód". Nazwiska 
Leo Fuksa, Jerzeno Borońsklego, Juno Gor-
dez, Ireny Rożyńskiej, Wojnara i Soboltównv 
mówią za siebie. 

Początek przedstawień o godz. 8 i 10. 

DZISIEJSZY K O N C E R T VASA P R I H O D Y . 
Po całym szeregu sukcesów odniesionych 

zagranica wystąpi w Łodzi w sali Filharmonji 
w dniu dzisiejszym skrzypek światowej sławy 
Vasa Prihoda. 

Bogaty program złożony z utworów Franc-
ka, Bacha, Dvoroka, Czajkowskiego i Innych, 
zadowoli nawet najwyrbedniejszych znawców 
gry s k r z y p c o w e j 

LOOGOO GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^ 

Dział oflclalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 86 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z' dnia 6 grudni a" 1934 r. 

Wyznacza się następujące zawody o mislrzo 
stwo klasy A: niedziela, dnia U . 11. 1934 roku 
boisko W K S , godz. U — ŁTSG—Makkabi . — 
0 godz. 9 przedmecz rezerw o mistrzostwo kla­
sy B. Gospodarzem zawodów Ł T S G . 

Komunikat Zarządu nr. 62 
z dnia 6 grudnia 1934 r. 

1. Zarządza się przerwę zimową w rozgryw­
kach o mistrzostwo wszystkich klas w Okręgu 
1 Podokręgach z dniem ukazania się komunika­
tu, z wyjątkiem zawodów Ł l S G — M a k a b i , wy­
znaczonych komunikatem Nr. 86 W G 1 D. 

2. Podaje się do wiadomości, iż Kolejowy 
Klub Sportowy (Łódź) zlikwidował swoją sek­
cję pi łki nożnej. 

3. W uzupełnieniu komunikatu Nr. 75 pkt. 
2-a W G i D z dnia 4. 10. 1934 r. podaje się do 
wiadomości, że w myśl par. 125 pkt. c, d, g, Po­
stanowień PZPN wobec zbiegu przewinień, wy­
mienionych w tych punktach, u zawodnika Kró-
lasika Bolesława (Union-Touring) — zawodnik 
ten zostaje ukarany dyskwalifikacją na przeciąg 
1-go roku od dnia 23. 8. 1934 do dnia 22. 8. 
1935 roku 

42 zawodników staje do 1 kroku 
bokserskiego 

Do pierwszego jesiennego kroku 
bokserskiego, który odbędzie się w 
dniach 15. 16 1 17 bm. kluby łódzkie 
zgłosiły 42 zawodników, a mianowicie: 
1KP, — 4, Makabi 10, Zjednoczone 4, 
Wima 7,Kruszeender 3, SKS 8 i Hakoah 
— 6. 

Osiem par na meczu 
Hakoah — Zjednoczone 

Na jutrzejszy mecz drużynowy w 
boksie: Hakoah — Zjednoczone zostały 
już zestawione pary następujące: wa­
ga musza: Kijowski (Zjedn.) — Gotfryd 
(H), waga kog. Brzęczek (Zj.) — Fagot 
(H), waga piórkowa: Michalak (Zj.) — 
Wolfowicz (H), waga lekka Cyran (Zj.) 
— Wdowiński (H), waga półśrednia: 
Marczewski (Zj.) — Frydman (H), wa­
ga średnia: Bystry (Zj.) — Lipszyc (H) 
i waga półciężka: Jaskóła (Zj.) — Bli-
baum (H). W walce nadprogramowej 
walczą: Walerysiak — Herszlikowicz. 

Turniej piłkarski w dniu Święta 
Niepodległości 

Zostały rozlosowane Już spotkania 
piłkarskie turnieju błyskawicznego, któ 
ry odbędzie się w dniach 10 i 11 b. m. 
na boisku WKS-u z okazji Święta Nie­
podległości, i 

W sobotę o godz. 14-ej grają: Wima 
— WKS, zaś o godz. 15-ej: ŁKS—SKS. 
W niedzielę o godz. 14-ej grają pokona­
ni sobotnich meczów o trzecie miejsce 
w turnieju, zaś o godz. 15-ej — zwycięż 
cy o pierwsze miejsce w turnieju. 

Każdy mecz trwać będzie 2X20 mi­
nut z przerwą 5-minutową, przyczem 
w razie remisu zarządzona będzie do­
grywka, aż do zdobycia przez Jedną z 
drużyn zwycięskiej bramki. 

Drużyny składają się z siedmiu gra­
czy i w czasie gry wolno zmienić Jedy­
nie bramkarza. 

Czysty dochód przeznaczony jest na 
dożywianie ubogiej dziatwy szkół po­
wszechnych. 

Mecz bokserski Łódź—Lwów 
Na niedzielę 18 b. m. wyjeżdża re­

prezentacja bokserska Łodzi do Lwowa, 
gdzie rozegra mecz międzymiastowy z 
reprezentacją miasta. 

Termin 18 b. m. został zaakceptowa 
ny na ostatniem posiedzeniu przez za­
rząd ŁOZB, tak że mecz Łódź—Lwów 
we Lwowie dojdzie niechybnie do 
skutku. 

Otwarcie kursu przodowników 
bokserskich 

Kurs przodowników boksu w Łodzi 
zostanie otwarty w lokalu przy ul. Sreb-
rzyńskiej 10 w najbliższa poniedziałek. 

Na kurs zgłosiło się 17 kandydatów. 
Wykładowcami będą: lekarz mjr. Kon, 
absolwent odpowiedniego kursu w C. I. 
W. F.-ie p. Nowak, kpt. zw. ŁOZB — p. 
Konarzewski i nrzewodniczący wydzia­
łu ŁOZB — p. Wodzisławski. 

J B B B m J Z M B r r * 

C Z W A R T E K , 8 listopada 1934 r. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6-48—6.52: Muzyka (płyty). 6-52 7.07*. 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty) 7 l 5 — 
" 2 5 ; Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty). 7.35—7.40! Chwilka pań domu 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.0(): Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57 -12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. |2.05 
12-10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 12.10 
—12.30. „Panna Kroepczka t jej koledzy" — o-
brazek z piosenkami dla dzieci młodszych pió­
ra St. Dletrychówny. 12,30—13.00. IV Poranek 
szkolny zorganizowany przez Polskie Radjo we­
spół z Wydziałem Oświaty i Kultury Magistra­
tu m. st. Warszawy. 13.00—13.05. Dziennik po­
łudniowy. 13.05—13.10. „Z Tynku pracy". 13.10 
—13.45. D. c. poranku szkolnego. 13.45—15.30. 
Przerwa. 15.30—15.35 Wiadomości o ekspotcio 
polskim. 15.35—15.45 Przegląd giełdowy. 15.45 

I—16.45 Koncert zespołu salonowego Wiesława 
Wilkosza. 

16.45—17.00' Lekcja języka francuskiego — lek­
tor L. Roquigny. 

17.00—17.50. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi­
sko p. t. „Marja Stuart" — Fr. Schillera. 

17.50—18.05: Skrzynka pocztowa łódzka—omó­
wi red. Jan Piotrowski. 

18.05—18.10. Muzyka — płyty. 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45. Fr. Schubert: Trio fortepianowe 

B-dur op. 99. , 
18.45—19.00 „Co czytać?" — (liryka) — wyg«-

dr. T, Makowiecki. (Feljeton literacki). 
19.00—19.20. Recital śpiewaczy Augusta Disn-

ni'ego. 
19.20—19.30: Felieton aktualny. 
19,30—19.45. Piosenki w wyk. Maurice'a Ch.vs-

l i t r — płyty. 
19.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień naslęP D V ' 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.10. Muzyka — płyty. , 
20.10—21.00. Transmisje uroczystego posiedzeń" 

Polskiej Akademjl Literatury. 
21.00—21.10. Dziennik wieczorny. 
21.10—21.15. „Jak pracujemy w Polsce". v . 
21.15—21.45. Koncert popularny. Wykonawcy 

orkiestra Symf. P. R. pod dyr. Józefa uz> 
mińskiego, Stanisława Angasińska ( » 0 P r * | 9 

Aleksander Junowicz (flet). W progr» m 

muzyka francuska. 
21.45—22.00. „Dusza Europy 1 Azji" — w y * 

Wacław Rogowicz. 
22.00—22.15: Koncert reklamo TVV. T , I A N » 
22.15—22.35. Lekcja tańca pod kier. W C , ° 

Wajszczuka. r c i t . 
22.35—22.45. Muzyka lekka i taneczna * 

hotelu „Bristol". 
2245—23.00. Muzyka — płyty. 
23.00—23.30. D. c. muzyki taneczne!. 

DZIŚ S Ł U C H A M Y : 
20.00. M O N A C H J U M . Koncert wieczorny. 
20.00. K O P E N H A G A . Legenda muzyc«n«-
20.10. BERLIN. Utwory Bergera. , „ ny, 
20.10. K O E N I G W U S T . Koncert symIoni« i n ' 
20.10. LIPSK. Audycja muzyczna. 
20.10. K R Ó L E W I E C . Audycja autorska 
20.15. W I E D E Ń . Muzyka popularna. 
20.15. K O L O N J A . Audycja muzyczna. 
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Za błędy lekarzy 
Ubezpieczalnla nie odpowiada 

Sąd Najwyższy wydał doniosłe orze­
czenie w sprawie odpowiedzialności za 
szkody, wyrządzone niedbalstwem lęka­
my Kas Chorych (ubezpieczalni). Orze­
k n i e Sądu Najwyższego brzmi: 

1) Żądanie wynagrodzenia szkody 
Wyrządzonej ubezpieczonemu niedbal­
stwem lekarza Kasy Chorych, jest rosz­
czeniem prywatno-prawnem. 

Kasa Chorych nie odpowiada za ujem 
n c skutki błędów naukowych, jakich do­
puści się przyjęty przez nią lekarz przy 
u<lziclaniu pomocy członkom Kasy Cho­
rych. • 

3) Przed przedsięwzięciem zabiegu 
'^karskiego, chociaż nieoperacyjnego, 
*le mogącego pociągnąć za sobą skutki 
s*kodliwe dla zdrowia pacjenta, lekarz 
Powinien pouczyć pacjenta o ewentual­
n i szkodliwości zabiegu i uzyskać jego 
*godę na przedsięwzięcie takiego za-
Megu. 

Za niedostarczenie wykazów 
Ukar-rjo wielu właścicieli domów 

Na właścicieli domów w Łodzi po­
dpał się wczoraj deszcz kar. .Tak wia-

Zakończenie procesu przeciw członkom O d 
Zeznania ofiary zamachu.—Zaniknięcie przewodu 

sądowego i przemówienia stron 
Lwów, 7 listopada. 

Morderca ś. p. Jacyny, odpowiada­
jący przed sądem przysięgłych wraz ze 
swymi towarzyszami z O. U. N., Hryć 
Kulikowiec, jest z zawodu introligato­
rem. Należy on do organizacji terory-
stycznej od roku. 

Na rozprawie zeznaje, że do O. U. N. 
wciągnął go Kasarab, a po jakimi cza­
sie dał mu rewolwer i kazał śledzić wy­
wiadowcę policji Jacynę i strzelić do nie 
go w odpowiednim momencie. Po dłuż­
szym czasie inwiligowania policjanta i 
niemożności znalezienia odpowiedniej 
okazji — Kasarab zagroził mu, że zo­
stanie zabity, jeśli zamachu nie wy­
kona. 

W dniu krytycznym znalazł. się oskar 
żony wraz z Kasarabą na zabawie w Na 
rodnym Domu. Nie spuszczali oni Ja­
cyny z oka. Na ulicy po jego wyjściu 
z zabawy Kulikowiec postanowił strze­
lić. Wahał się jakiś czas, żal mu było 
człowieka, wiedział zresztą, że śmierć 

„Czornyj" zeznaje, że o niczem nie wie,; stwie dwuch dam, pożeg 
nikogo nie zna, rozkazu zamordowania cy Rynku i udał się do domu, który 
me wydał, podsądnych nie zna, a do ! 

OUN nie należał. To samo twierdzą 
mniej więcej pozostali podsądni, Miky-
tiuk, Bohun, Malinowski i Waseczko. 
Osk. Stójkiewicz poznaje jednak w Mi-
kytiuku i Bohunie instruktorów O. U. 
N., którzy wykładali w Domu Akademie 
kim. Sam był pośrednikiem między 
Lwowem a Żółkwią w działalności O". 
U. N., woził materjał propagandowy i 
l. p., ale o zabójstwie Jacyny nic nie 
wie. 

Wielkie zainteresowanie wywołało 
zeznanie koronnego świadka Antoniego 
Humena, b. dyrektora spółdzielni ukraiu 
skief, na którego wykonany został za­
mach. W dniu 1 lipca b. r. udał się on 
na przedstawienie do Domu Narodnego, 
gdzie był śledzony przez Kasaraba. Nie 
podejrzewał jednak możliwości zama­
chu, choć go ostrzegano w okolicy. Ja­
ko pracownik spółdzielni nie chciał się 
mieszać do polityki i dlatego O. U. N. „ . . . . . . . . . . . . > /.HI-A L» 

domo, właściciele nieruchomości obo- Jacyny — to i jego śmierć, ale w oba-
Wiązani są składać do wydziału podat- wie przed terorem partjl — wycelował, znienawidziła go i rozsiewała o nim po 
-owego magistratu corocznie wykazy kładąc wywiadowcę trupem. 'głoski, że jest komunistą. 
lokatorów, którzy posiadają psv, konie' Oskarżony Zenobjusz Matła, zwany Po wyiścm z j a b a w y _ j ^ J ^ w & r z r 
' inne zwierzęta pociągowe, środki lo-
komocji, dalej wykazy wszystkich szyl­
dów, znaków reklamowych i napisów 
'irmowych oraz wykazy lokatorów zaj 
dujących większe mieszkania od 3 po­
kojów wzwyż. 

Wykazy te służą wydziałowi podat­
kowemu do sporządzenia preliminarza 
bud że towego. 

Porwanie dwuch cyganek 
przez młodych wieśniaków spod Warszawy 

Tymczasem, okazało sie. iż więk­
SZOŚĆ właścicieli nieruchomości w Ło­
DZI nie spełniła tego obowiązku. Z tego 
Względu, na.wniosek wydziału podat­
kowego, komisarz rządowy inż. Woje­
wódzki nałożył na tych właścicieli cio­
sów kary grzywny, (i) 

Echa sprawy sądowej 
W dniu 4 b, m.> donosiliśmy pjfózfc 

Prawie w sądzie grodzkim przeciwko 
Adolfowi Szprungowi. Dowiaduiemy się 
'* p. Szprung złożył skargę apelacyjną 
W tej sprawie i rzecz wkrótce znajdzie 
S'C przed sądem odwoławczym, i że ró­
wnocześnie z odwołaniem p. Szprung 
Wystąpił do władz prokuratorskich z 
^niesieniem karnem przeciwko dwuin 
świadkom z rozprawy w sadzie pk-rw-
jjzej instancji, oskarżając ich o składa­
ją fałszywych i krzywdzących go ze-

Sinawy wo jskowe 
sPls poborowych rocznika 1914 
. ^ziś w czwartek, dn. 8 listopada rb. do spisu 
I , b ° rowych rocznika 1914, odbywającego się w 
jta i u D l u r a wojskowo-policyjnego zarządu mia-
s * Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, winni sie 
u, i < 5 mężczyźni rocznika 1914, zamieszkali na 
i»c [ e 5 komisariatu o nazwiskach rozpoczyna­
łaY c " się od liter L, Ł, M , i zamieszkali na te-
ó„1 l e,13 komisarjatu na litery L, Ł, M, N, O, w 

Władze policyjne stolicy zaalarmO' 
wane zostały oryginalnem doniesieniem. 
Oto jeden z najbliższych krewnych k ró ­
la Kwieka — złożył meldunek o porwa­
niu jego dwuch bratanic, cyganek — 
pięknych jak tylko piękne być potrafią 
dziewczęta cygańskie. 

Obie porwane są córkami osławione­
go Siwca, cygana - hipnotyzera, który 
wykorzystując swój dar hypnoytczny 
— zmuszał kasjerów kolejowych do wy 
dr.\j^nła śTKie';^ffty5M^loRrotn1e prze-

$ wrażającej wartość "'banknotu, jaki Si­
wiec wręczał kasjerowi do zmiany. Si­
wiec, poszukiwany przez policję, mu­
siał ratować się ucieczka z Polski. Przez 
jal.iś czas grasował w Finlandii, gdzie 
również został odlkryty i ujęty. 

Co ciekawsze, to fakt. że według do­
niesienia poszkodowanego, porwali 
dziewczęta nie cyganie, a dwaj wleśnia-

iutrzejszym zaś, w piątek, dnia 9 bm. winni 
% p ' a v v ' ^ zamieszkali na terenie 5 komisarjatu 
HI '"ery N, O, i zamieszkali na terenie 13 ko­

ł a t u na litery P, R, S, Sz. 
STIK n i s odbywa sie od godziny 8 do 3 p. p„ w 

n3«V od 8 do 1.30. 
V, 'SUszający się. do spisu winni być zamcldo-
1^ ' w Łodzi i posiadać dowód osobisty, w bra-
\vr

 d °wodu osobistego — metrykę urodzenia, 
loj* * innym dokumentem, stwierdzającym 
'tr, , m °ść osoby, oraz zaświadczenie o reje-
h C | i ' 

dodatkowa komisja poborowa 
H Q ^ dniu 15 listopada r. b. w lokalu biura woj -
H||c*°-PolicyJnego zarządu miasta Łodzi przy 
ttąiif Piotrkowskiej 165 urzędować będzie do-
% , 1 W a komisja poborowa dla P. K. U. Ł ó d ź -
' " W L . '' n a k t l ~ i r a w i n n i s i e s t a w , l ć Poborowi 
"•'ii,, i a 1913 1 starsi, nie posiadający jeszcze 
l'im» W a n e g o stosunku do-służby wojskowej, 
i" D o i i Z k a , i n a terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarja-
'0dat w dniu zaś 28 b. m. urzędować będzie 

• rowa dla P. K. U. Łódź-
winni sie stawić poborowi, 

cy spad Wawra pod Warszawa, którzy 
wyjechali z łupem w nieznanym kie­
runku. 

Nie można się dziwić, że dwaj wieś­
niacy stracili głowę dla córek pana Siw­
ca - hypnotyzera. Hypnotyzer musiał 
mieć oczy czarne, o głębokiem, pełnem 
tajemnic spojrzeniu... Jego dwie córki 
śmigłe jak topole, śniade jak kreolki, 
napewno odziedziczyły oczy po ojcu: 
w tych oczach jest gwiaździsta noc, peł-
rfS^hiepokojących •tajemnlc^i ftigdywaie-
ziszczonych pragnień i marn lćH. . " 1 * 

Do niedawna pomawiano cygannów, 
że kradną dzieci. Dziś ' już nikt w te 
gusła nie wierzy: cyganie mają dość 
swoich własnych dzieci. Dziś, nietylko, 
że cyganie dzieci nie kradną, ale Jeszcze 
cygańskie dziewoje kradną polscy chłop 
cy... 

Nasz reporter zanotował... 
W domu przy ul. Blacharskiej 8, w mieszka­

niu własnem 34-letnia Marja Kryszkowa w ce­
lu samobójczym zażyła kwasu solnego. Stan 
denatki, która targnęła się na swe życie spo­
wodu braku pracy — Jest groźny. 

Przy ul. PryncypalneJ 28 Józef Kerpel, po 
wypiciu pól litra spirytusu denaturowanego 
zastabl i przed przybyciem pomocy lekarskie] 
— wyzionął ducha, Zwłoki zostały zabezpie­
czone na miejscu. 

* 
Teodor Marctńskl, zam. w Chojnach przy 

ul. Olszowej, zostat koło posesji przy ul. Gdań­
skiej 137 uderzony dwukrotnie nożem przez 
Wactawa Winczerskiego, swego sąsiada. Ran­
nym zajął się lekarz pogotowia — sprawcą po­
ranienia — policja. 

• 
Na ulicy Limanowskiego został pokłuty no­

żem Boruch Orohman przez Antoniego Łu-

licja. 
» » 
* 

Na ul Piotrkowskiej kolo Nr. 19 najechany 
został przez samochód Tadeusz Nykiel , zam. 
przy ui. Odyńca 39. Nykiel odniósł złamanie 
obojczyka i przewieziony został do szpitala. 

* • 
Do mieszkania Mejera Zilberberga, przy ul. 

Nowomlejsklej 26 w czasie nieobecności do­
mowników nocy wczorajsze] włamali się nie­
znani sprawcy i splondrowall mieszkanie, przy 
czem zrabowali odzież, nakrycia stołowe i 
inne przedmioty, wartości 2.000 zł. 

Do mieszkania Aleksandra Seredynskiego, 
przy ul. Piotrkowskie] 18 włamali się w nocy 
nieznani sprawcy 1 skradli rzeczy, wartości 
880 złotych. 

Izaak Antlsz, zamieszkały w Warszawie, 
przy ul. Nalewki 33, został okradziony na 
dworcu Łódź - Fabryczna, gdzie złodzieje za­
brali mu zakupione w Łodzi trzy sztuki tO' 

• * 

tó^wa komisja pobo 
R ' I . na którą win 
K. i , y i e i . zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10 

| 1 4 komisariatu policji. 

£ I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKI . 
w czwartek, o godz. 7-ej wieczorem, 

ityultj l e otwarcie w Instytucie Propagandy 
^ w parku Siekiewicza) Międzynarodo­

W Y * 7 V S T A W Y Plastyczek. Na całość wystawy 
t>LT, S L I ? około 300 prac utalentowanych arty-
% " C I A R E K z Włoch, Francji, Rumunii, W ę -
\ J-zechoslowacJi. W i ° L K ' E I Brytani i i Poł­

czyńskiego, którego również zatrzymała p o - ' waru, wartości 480 złotych, 
C X X X X X X > C « X X X X 3 O 0 0 O 0 0 C X X 2 O C X X ^ 

TOMASZÓW POD ZNAKIEM STREJKÓW 
Strejk czeladników krawieckich na martwym punkcie. | 

Zatarg w przemyśle stolarskim 
Tomaszów, 7 listopada, jwyższenia cen za szycie garderoby. 

Trwający już od tygodnia strejk cze­
ladników krawieckich nie został jeszcze 
zlikwidowany. 

Wobec wysuniętych żądań cech mi­
strzów krawieckich nie usiłował dotych 
czas nawiązać kontaktu ze strejkujący-
mi. 

Czeladnicy krawieccy, domagają się 
S-godzinnego dnia pracy, podwyżki za­
robków i umowy zbiorowej, regulującej 
warunki płacy i pracy. 

Podwyżka zarobków, zdaniem mi-
.strzów krawieckich, byłaby wówczas 
i tylko aktualna, gdyby była możność pod 

znajduje się na odludnej ulicy. Wszedł 
do mieszkania, zaczął się rozbierać i sta 
nął w odległości około 4 metrów od 
okna, okrytego grubą storą. Nagle kula 
zamachowca przeszyła mu na wylot ser 
ce, a druga — płuco. Cudem uniknął 
śmierci. 

Z dalszych przesłuchanych świadków 
na wyróżnienie zasługują zeznania 
dwuch sióstr Wiktorji i Anieli Kulkle, 
które w krytycznej chwili przejeżdżały 
przez miejsce, gdzie dokonano zamachu 
Widziały one uciekającego zamachowca 
Inni świadkowie oraz funkcjonariusze 
policji, którzy prowadzili śledztwo w 
tej sprawie, zeznają na niekorzyść pod­
sądnych. 

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego nastąpiło przemówienie stron. 
Prokurator dr. Prachtel - Morawiański 
żąda surowej kary dla oskarżonych, a 
szczególnie wykonawców i pośrednich 
sprawców zamachu. Obrona stara się 
zmniejszyć stopień winy zamachow­
ców, którzy przyznali się do przestęp­
stwa, a dopuścili się strasznego czynu, 
będąc jedynie ślepem narzędziem w rę 
kach niewykrytych terórysłów. 
• m y i i i i i i i M — — i ' i m 1 

Oto jak sobie wyobraża 
art. mai. St. Dobrzyński 

Wallace'a Beery i Jackie Co­
opera, bohaterów wyświet­
lanego obecnie w „Casinie" 

filmu 
„Przedmieście" 

Onegdaj wieczorem czeladnicy sto­
larscy proklamowali strejk wobec nie­
uwzględnienia przez majstrów ich wa­
runków. 

Czeladnicy domagają się podpisania 
umowy zbiorowej, 8-godzinnego dnia 
pracy oraz podwyżki zarobków. 

Zatarg ten najprawdopodobniej bę­
dzie prędko zlikwidowany, gdyż udało 
się nawiązać częściowo pertraktacje po 
między stronami zainteresowanemi. 

Jest nadzieja, że interwencja inspek­
tora pracy będzie zbędna. 

Subwencja miefska 
dla łódzkiego towarzystwa 

muzycznego 
Jak się dowiadujemy, na wniosek 

wydziału oświaty i kultury komisarz 
rządowy m. Łodzi inż. Wojewódzki po 
stanowił wyasygnować łódzkiemu to­
warzystwu muzycznemu z kredytów 
miejskich zł. 2000. Suma ta przeznaczo­
na zostaje na szerzenie kultury muzycz 
nej w Łodzi. 

Za tę subwencję łódzkie towarzy­
stwo muzyczne zobowiązało sie orga­
nizować koncerty dla młodzieży ?<:kół 
powszechnych i szkół dokształcających 
zawodowych oraz dla robotników, (i) 

Z T O W . UBEZPIECZEŃ NA W Y P A D E K 
C H O R O B Y . 

Budżet każdej rodziny powinien bezwzględ­
nie przewidywać niewielkie składki ubezpie­
czeniowe na wypadek choroby. 

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych na 
Wypadek Choroby zwraca ubezpieczonym 75 
procent kosztów leczenia. Wolny wybór leka­
rza I apteki. Specjalne premje za zdrowie w 
postaci zwrotu części składek dla ubezpieczo­
nych, którzy w ciągu roku nie korzystali ze 
świadczeń Towarzystwa. 

InformacyJ ustnych i piśmiennych udziela 
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 91, tel. 232-51. 
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TEATR 

„BANDA" 
Kilińskiego 124. Tel. 240-38 

Dnia 8 listopada Dzi$ 
Zespół artystyczny pod kierownictwem Jerzego Borońakiego zaprasza na wielką rewję ifBfthda Naprzód" 
Udział biorą: J E R Z Y B O R O Ń S K I , L E O F U K S , I R E N A Różyńshe, 

J O R D E Z , S O B O L T Ó W N A — W O J N A R , A L E K S A N D E R S U C H C I C K I I 

J U N O 
I N N I > 

Początek seansów o godz. 
Cena bi le tów od 7 5 gr. do Zł . 3. > O u to g r . u u c i • o . . 

8 e j I 10-e j , w soboty, n iedzie le i świata o godz. 6.eJ,, 8-eJ I 10-gj; 
u j i I W W a łSS»SS»SSSSlSSS«M»WW*S*iWS¥t«l inASSWf»STOtT-

Bardzo praktyczna pisząca maszyna do racho­
wania systemu ,.A D D O" ręczne i elektrycz­
ne, ceny wyjątkowo niskie, poleca 

3óxef Leion 
P r z c i a z d h. l e i . 1 0 2 - 2 3 . 

C E N Y Z N I Ż O N E 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z Ę B Ó W 
Łódź, u l . P io t rkowska Nr. 164, te l . 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

D O K T Ó R 

Z. Henryko wski Anna Rosenberg 
Chor. skórne, weneryczne- I płciowe 

przeprowadził sie na ul. 

Piotrkowską 86 tei. 1 4 3 - 6 3 

przyjmuje od, 8 — 1 1 I od 6 — 9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9 — 1 popol.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. J. Handzel 
Ortopedia (choroby kostno-stawowe) 

Sienkiewicza ZO 
(u wylotu Moniuszki), 

tel. 141-41. 
przyjmuje od 4—6. 

DR. 

Piotrkowska 162 
Tel. 18-200 

C H O R O B Y SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E 
(kobiety i dzieci) 

Diatermia, lampa kwarcowa, usuwa­
nie szpecących włosów. 

Godziny przyjęć: od 10-ej do 12-ej 
od 3 do 5-ej i od 7 do 8-ej. 

Hildę Handzel 
Spec. wiedeńska gimnastyka leczniczo 
ortopedyczna (skrzywienia kręgoslu-
slupa) dzieci fiz. niedorozwinięte, 

Sienkiewicza 20 
tel. 141-41. 

O A B I N E T W E N E R O L O G I C Z N Y 

D-ra S. BROTMANA 
Łódź, Ki l ińskiego 6 0 
Czynny od 9—11 I od 5 — 8 , 

dla pań 4—5. 
Choroby weneryczne I skórne. 

Porady płciowe; Czynności zapobie­
gawcze. Oględziny służby domowej 

Dla bezrobotnych ustępstwo. 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P I O T R K O W S K A 5 1 
telef. 121-23 

C±mmi O R Y G I N A L N E P R O S Z K I 

l I S K , . .HIGREHO-HCRYOHir 
J ? S U . M l . w W 1 5 0 9 . 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A S 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. i 7—9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 

Ceny lecznicowe. 

L 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

RYCAWĄR 
C U M 

T A K I C H 
D O T Ą D M I E B Y Ł O 

DI. 

UDZIELAM 
LEKCYJ 

poprawnego mó­
wienia, oraz kon­

wersacji Języka 
polskiego. 

J A D W I G A 
C H O J N A C K A , 
a r tys tka Teat ru 

Mlelsklego, S I E N ­
KIEWICZA Nr. 52, 
tel, 103-66. 11 -X I 

P O W R Ó C I Ł , mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska 152 
tel 18-200. 

Choroby wewnętrzne (spec. chor 
serca). Przyjmuje od 5 do 7 sej po 

południu. 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclówych, 
przyjmuje obecnie 

Zawadzka 6 
fr. I I piętro, teł. 234-12. 

8—12, 2—4, 5—9 wiecz. 
W niedzielę I święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

B. kierownik 
handlowy 

większego przed­
siębiorstwa prze­
mysłowego poszu­
kuje odpowiednie­

go stanowiska. 
Oferty sub:„S.S.S.-
w adm. .Republ ik i" 

HOTEL POLSKI 
Łódź, ul. Piotrkowska 3 tel. 106-16 
POLFCA! 

flaki 
we wtorki — kołduny 
w czwartki i niedzielę — 
w soboty — głowizna 

O d 1, X I r b . k o n c e r t u j e p i e r w s z o r z ę d n y z e s p ó ' 
z u d z i a ł e m p p . R A A B E G O i B A B I T S C H A 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O , 
C O N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

W ROSYJSKIM języku komplet map 
geograficznych i komplet obrazów do 
historii Rosji do sprzedania. Oferty 
sub „Mapy i obrazy" do biura Fuchsa, 
Piotrkowska 50. 8 

/ ^.ifczKPGUTKIEM 
* ^ - « ^ SĄ i H O D H I C H l * 3 r \ K O J Ą C Y H BÓLE ST"-SiT I « S I O S O W « N I L : 

^ B P L E G Ł O W Y 
MIGRENA. NEW R ALG JA, 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
G R Y P A . P R Z E Z I Ę B I E N I A 

BÓLE:ARTRETYCZNE. 
S T A W O W E , K O S T N E > T .p 

Ż Ą D A J C I E W A P T E K A C H P R O S Z K Ó W 

H F K O G U T K I E M 

DR. M E D . 

Klara Mirgolis 
gabinet fizykalnego leczenia 

(kwarc, diatermia, elektroterapja Itp.) 

PIOTRKOWSKA 113 
tel. 165-17, 

od 1 0 - 1 I 3—7. 

DR. M E D . 

I liiebeskind 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 
t e l . 216-66, 

p r z y j m u j e o d 4^-6 p o p o f — . 

L E C Z N I C A 
prywatna ze staleml łóżkami 

D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

utiy, nos i uardło 
Piotrkowska 67. T e l . 1 2 7 - 8 1 

Przyjmuje od 1 1 — 2 J J — 8 . 

Do akt Nr. Km. 1653/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E -

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew- 6-go, Stefan Górski, zamie­

szkały w Łodzi, przy ul. Dbwborczy 
ków 26, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 listopada 1934 r 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 16, odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
Maszyna drukarska rotacyjna z kom 
pletnym urządzeniem, oszacowanych 
na łączna sumę zł. 2000, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże j oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 3 listopada 1934 r. 
Komornik (—) Steian Górski. 

Sprawa Abrama - Majera Kapłana 
p-ko masie upadłości F-my „Emanuel i 
Mendel Hamburscy^'. 

Do akt Nr. Km. 2090/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. I I I -go, Wac ław Koszelik, za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań­
skiej Nr. 63, na zasadzie art. 602. K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 15 listopada 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi przy ul. Ki 
lińskiego 86, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
kredens stoł., pomocnik kredensu, ze 
gar, szafa garderoba, umywalka, i 
nocne stoliki, szafa do ubrań, szafa do 

książek, kozetka, stolik okrągły, 2 
krzesła, szafa do ubrań, kredens ku­
chenny, skrzynka, szafka, 2 krzesła 
pianino czarne f. Schneider, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1-240, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 6 listopada 1934 r. 
Komornik (—) Wac ław Koszelik. 

Sprawa Mojżesza Szwarca p-ko Jo 
sefowi-W. Borrisowi. 

f 
I W I wA I 
s t o r y k a p y i o b r u s y 
w y k o n u j e P R A C O W N I A 

R Ę C Z N Y C H R O B Ó T 
P i o t r k o w s k a 9 0 , tel , 155-00 

S P R Z E D A M ZUPEŁNIE N O W E 
F U T R O MĘSKIE na cybetach 

(lirach) z bronzową wydrą oraz 
futro damskie z francuskich źre­
baków przybrane rysiem w do 
brym stanie. Wiadomość: Za­
cisze Nr. 4, m. 9 (przy Pomór-] 
skiej) od 4—7 wiecz. 20-2; 

Ł A D N Y pokój umeblowany z wygoda­
mi, niekrępujący, do wynajęcia od za­
raz 6-go Sierpnia 29, ni. 14. 2 
2 POKOJE do oddania front 1-sze p. * 
osobnem wejściem w śródmieściu na­
dające się na kantor, pracownię, kan­
celarię, lub gabinet lekarski. Wiado­

mość telefon 210-73. J? 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
gpdz, 4-ej po poł. i 
DO W Y N A J Ę C I A 1, 2, 3, 4 pokojowe 
mieszkania, Śródmiejska 65 i Zakątna 
23. Obejrzeć 4—pół 6 popoł. ? 

F R O N T O W Y pokój, dwuokienny, sło 
neczny z niekrępującem wejściem, do 
wynajęcia prywatnie lub na biuro. 
Śródmiejska 21, m. 11. 8 

DR. MED. 

L BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i moczopłclówych 

Cegielnianą 115 
TELCF. 149-07. 

P r z y j m u j e o d .8—12 .rano i od 4—8 
w i e c z - . w n i e d z . i ś w i ę t a o d 9 — 1 - e j 

CENY LECZNICOWE. 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEU/ICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła I krtani 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i L d. 
w Kabinecie (erapjl fizykalne) 

l)r. POLAKA. N a w n n 7. Tel. Wit-21 

t: Lokale 

POKÓJ elegancko umeblowany z uży 
walnością łazienki i telefonu natych 
miast do wynajęcia, Narutowicza 56, 
ni. 17, od 2—3 i 8 - 1 0 wieczór-
A D M I N I S T R A T O R Berger - tel. 172-42 
różne mieszkania — różne punkty —] 
do wynajęcia. 

należy zaopatrzyć okna na zimę 
TAŚMA ma— 

tlo uszczelnienia okien do nabycia 
w Składzie Mater ja ł . Plsmlen. 

A. J . O s t r o w s k i S - c y 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 5 

t Posady 

M A T U R Z Y S T K A ze znajomością księ­
gowości i pisania na maszynie poszu-
kuje praktyki biurowej. Łask. oferty 
Mib „O. E. . __J. 

P A N I E N K I nadające się na kelnerki P° 
trzebne Cafe-Restaurant przy Hotele 
Narutowicza 38. ' 8 

MONTER 
k i e r o w n i k p r z ę d z a l n i 
P O S Z U K U J E P O S A D Y 

od zaraz. Posiada 16-letnią praktyka 
w kraju i zagranicą, fachowo obeztt*' 
ny z maszynami przędzalniczeinl-
Włada kilkoma językami. Posada n ' 
miejscu lub na wyjazd. — Oferty V'0" 
szę składać do administracji pod „ M f ! 
ter-kierownik". 30 

INTEL IGENTNA panienka po.ukońfi*' 
niu szkoły handlowej poszukuje P ° 5 

dy. Zgłoszenia pod „Początkująca,! !^ 
SŁUŻĄCA do wszystkiego umiei«$ 
gotować z .dobremi świadectwami 
że się zgłosić na ul. Gdańską Nr. ^ 
m. 8. 

Zł. 50.000 
na I numer hipoteki pierwszorzędnego 
domu w śródmieściu P O S Z U K I W A N E . 
Oferty do „Republiki" pod „50.000". [ 

; 20-2J c 
DO W Y N A J Ę C I A 5 pokoi z kuchnią,' 
wszelkie wygody w czystym domu, 
front I I p. przy ul. B. Mielczarskiego 
12 (Szkolna) od zaraz. Wiadomość u 
dozorcy. 11 

Kupno I sprzedaż 

BIŻUTERJE, złoto, srebro i kwity lom 
bardowe kupuję i płacę najwyższe ce 
ny. Zakład Zegarmistrzowsko-Jubiler-
ski I. Solowiejczyk, Piotrkowska 54 
Warsztat rep, na miejscu. 

P IANINO lub fortepian kupię nawet 
zniszczone • tylko tanio. Podać cenę 
markę, czy krzyżowe? Zgloszeuial 
pod „Uczeń - pianino" do „Uustrowa-j 
nej Republiki'' 

P IĘKNY pokój elegancko umeblowany 
ciepły, telefon, wejście niekrępujące z 
utrzymaniem lub bez, Kopernika 19 I p. 
m. 4. 

M A N I K U R Z Y S T K A potrzebna n a t y f | 
miast, pensja zagwarantowana .Xc° g 
Pomorska 10. '^>f' 

POTRZEBNY fryzjer męski na 
od zaraz, Lutomierska 10. — 
POTRZEBNA manikurzystka od rfW 
w zakładzie fryzjerskim. Brzeziń?j<Ł--

MASZYNISTKA przyjmuje P R F C ? ' J O Ń 
wanle do domu- Cenv niskie. ' e - i j . 
101-11 lub 115-24, w godz. od \*Z 

2 POKOJE frontowe 1 piętro, ume­
blowane lub bez, wejście osobne do 
wynajęcia Kilińskiego 60, m. 24. 8 

1 POKÓJ z kuchenką, wygódka, .z lew 
woda, gaz, elektryczność, front 4 pię­
tro w nowym domu natychmiast do 
wynajęcia, Wólczańska 97 u gospo­
darza. 8 
POKÓJ kawalerski zupełnie nickrępu 
iący potrzebny, pożądana okolica Par 
ku Poniatowskiego. Oferty pod „Nie 
krępujący". 8 
2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia od 1 grudnia, 
Magistracka 25, front II piętro. Tele­
fon 122-69. 

• R o z m a i t e 1 
lite'',' ANGIELSKIEGO konwersacji • " % l 

nirv udziela rutynowany naucz ^ 
Ul, Zawadzka nr. 21 m. 8a. f r 0 " ^ n(iL 
Iziennip zastać od eodz 4 — '-2— O' 
FRYZJER damski Abram P r . a C * J e te' 
becnie przy ul. Piotrkowskiej e 

-15S-69 . 
W Y D Z I E R Ż A W I Ę koncesje 1 

win i wódek od 1 stycznia. M " O? 
podaniem warunków pod i i " ' ' £ft 
administracji „Republiki''. 

KUPIĘ u ż y w a n e s k ó r k i „ N u t r j a " ( m a i w c e n t r u m m i a s t a 

p i e ) A d r e s y p r o s z ę s k ł a d a ć w a d m l n . z a r a z . W i a d o m o ś ć : 

0 ' 2 F R O N T O W E p o k o j e 

c e n i w e j ś c i e m , t e l e f o n e m i w y g o d a m i C H M I E L N I C K I 

8 Ł ó d z k i e j n r . 69.878"-na na 
n i e k r ę p u j ą - ISzwarcman. 

— — * n — j V ł i n i i ł . Ł , M i w i \ i Ł-Ujzcr *-*- , 
d o w y n a j ę c i a o d cztia I I z g u b i ł k w i t k a U W M } ; 

t e l e f o n 114-39 0'd trownl Ł ó d z k i e i N r . 402(.;2 2 

p o d „ l i . I V 8 ; . : o d z . 2 i pól—4 i pół. 

Berek' j>|jK 
0.14 

dli. 

Za wydawcę: Wyduwn. .Republika"' Sp. L ugr. odp. Wacław Smólskl. Re tak tor odr*. Wacław Smólski. Druk „ R ^ j W i k : " w Łoiy.i. Piotrkowska 49 


